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Węgierscy Serbowie. 


Lwów 19. czerwca. 

W d. 27. bm., czyli 15. czerwca starego sty- 
lu, upływa 500 lat, jak na Kosowem Polu prze- 
możne zastępy półksiężyca rozgromiły walecznych 
synów Serbji. Pomiędzy poległymi z ich strony 
był tadże król sam, Łazarz I, założyciel nowej 
dynastjj po wygaśnięciu rodu cowych 
władców serbskiego królestwa, Nemanijów. 

Tę smutną i boleśną chwilę, która była po- 
czątkiem stopniowego upadku i rozkładu tego pań- 
stwa, następnie zaś kilkuwiekowej niewoli pod 
obuchem tureckim, zwykli współcześni Serbowie, 
zarówno w granicach dzisiejszego królestwa Obre- 
nowiczów, jak w obrębie posiadłości korony św. 
Szczepana, od niepamiętnych lat rokrocznie ob- 
chodzić w sposób uroczysty. Nabożeństwo w świą- 
tyniach, bankiety i mowy barwy patrjotycznej, ko- 
rowody etc. powtarzały się tedy rok rocznie tak 
dobrze w Belgradzie i w główniejszych miejsco- 
wościach Serbji, jak w okolicach Węgier, zamie- 
szkałych podziśdzień przez Serbów i ongi stano- 
wiących jedną całość ze Serbją, 

Owóż tego roku, jako pięćsetnego od dnia 
owej pamiętnej bitwy z Osmanami, uroczystości 
te miały odbyć się z większą jeszcze okazałością, 
ku czemu od dość dawna już przygotowywali się 
Serbowie w Banacie, w Baczka, a zwłaszcza w 
Nacsar. Tymczasem cóż się stało nagle... Oto, 
jak grom z jasnego nieba, spadło z Budapesztu 
rozporządzenie rządu węgierskiego, zabraniające 
Śerbom węgierskim urządzenia wszelakich zgro- 
madzeń, bankietów i korowodów z okazji rocznicy 
Kosowsgo Pola. Nietrudno dociec, co skłoniło ta- 
kiego ultra-madjarskiego patrjotę i męża stanu, ja- 
kim jest prezydent zalitawskiego gabinetu, p. Ko- 
loman Tiesa, do wydania podobnie surowego i 
bozwzględśego ukazu. Bieg rzeczy politycznych 
w Belgradzie od chwili abdykacji Miłana, stanow- 
cza i wyraźna przewaga Rosji w młodem tem kró- 
lestwie, oto wypadki, które muszą w wysokim 
stopniu niepokoić każdego Węgra, dbałego o przy- 
szłość swej ojczyzny, jako państwa. Dość bowiem 
przypomnieć fakt, że zaledwo czteromiljonowe ple- 
mię madjarskie stanowi firmę dla kilkunastomi- 
lionowego państwa, złożonego w swej większości 
ze Słowian, aby zrozumieć, jakiem okiem spoglą- 
dać musi każdy węgierski patrjota i polityk na 
wszelkie ezgstonarodowościowe, a choćby nawet 
nie separatystyczne zakusy takich Serbów, Kroa- 
tów, Słowaków, Rumunów itd. 

Nie wypływa z tego atoli, aby można godzić 
się na środki, jakiemi rząd węgierski od 20 lat 
stara się kłaść tamę każdemu rozwojowi ducha 
nie-madjarskiego na obszarach ae kk 
emy otwarcie, że pomimo całej sympatji, jaką 
a wspólnych walk w roku 1849 żywimy dla Wę- 

grów, i pomimo gniewu, jaki rodzić się musi w 
kerteh naszych na widok „pobratymców* słowiań- 
skich, lgnących duchem i sercem do carskiej Ro- 
nie podobna nam wstrzymać się od indygna 


sji, 
cji dla eksterminacyjnej polityki w obec ludów 
słowiańskich, która jest jakoby wyznaniem wiary 


węgierskich mężów stanu. Jeśli kto, to sami Wę- 
griy, pamiętni przecież niemieckiego ucisku i bez- 
prawia, doznawanego przez długie lata ze strony 
absolutnej Austrji, powinni z własnego doświad- 
czenia i we własnym interesie pamiętać o tem, 
że żaden ucisk nie osiąga celu, a przeciwnie 
przyczynia aię do spotęgowania sił moralnych wśród 
ofiar ucisku, z których popiołu i kości rodzą się 
prędzej czy później groźni mściciele... 

We własnym interesie — powtarzamy — po- 
winniby Węgrzy nie doprowadzać rzeczy do osla- 
teczności, nie drażnić co chwila, obudzonych do 


ZŁOTOWŁOSA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
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(Ciąg dalszy.) 


— Ślicznie, bardzo ładnie! A teraz przejdźmy 
do ceny obrazu; zapewne Z góry zażłądasz pan 
pieniędzy; wy wszyscy tak robicie, gdy wam gwia- 
zda powodzenia zaświeci. 

— Doprawdy? — wyjąkał Maurycy z wła- 
ściwą sobie skromnością — płótno to jest większe, 
niż te wszystkie, które dotąd malowałem, wypeł- 
nia je wiele osób... 

— No, więc pięćset liwrów, cóż, dosyć ? 

— To zdaje się dobra cena.. 

— A zatem, rzecz ułożona, podaj pan rękę, 
dam panu pięćset liwrów za posiadanie samego 
płótna, za szkie i prawo odbicia. Wystawimy go 

w jakiej galerji w zimie, a do akademji zrobisz 
pan drugi; znam dobrze życie, mój chłopcze: gdy 
tylko publika kogo wyróżnia, trzeba jej dogadzać 
i pokazywać utwory wybranego, dawać jej Ludlowa 
póki go żąda, a nigdy nie będzie nadto. Za kilka 
lat gust się zmieni, zachce jej się Robinsona lub 
Jonesa, a Sama dziwić się będzie, jak można było 
wydać tyle pieniędzy na takiego bazgracza jak 
Ludlow... No, no, nie gniewaj się paa za tę pra- 
wdę; kupuję twoje obrazy, bo publiczność prze- 
pada za niemi, a ja zarabiam dobrze na nich. A 
gdyby tak oblać układ, co? Każ podać tego sher- 
ry, którym mnie częstowałeś, gdym cię odwidzał 
w Brompton. 

Przyniesiono sherry. 

— Ludlow — rzekł kupiec, pijąc powoli — 
zastanów się i wymyśl stosowny tytuł do tego 
obrazu. Ach! przepraszam, jak się pani miewa? 

Ostatnie słowa zwrócone były do Małgorzaty, 
która, nie wiedząc 0 bytności gościa u męża, we- 
szła do pracowni. Zabierała się już do wyjścia, 
gdy Maurycy przedstawił jej p. Stumpffa 

— Niezmiernie mi przyjemnie, żem mógł 
poznać panią — oświadczył ten godny człowiek 


samowiedzy miljonów Słowian węgierskich rozmai- 
temi małodusznemi szykanami — jak np. ten o- 
statni żakaz obchodu 500 letniej rocznicy. W prze- 
ciwnym bowiem razie, niewinne zabawki patrjo- 
tyczne takich Serbów, dzić jeszcze jawne i głośne, 
z konieczności skryją się w podziemiach, a tam 
już każda agitacja panslawistyczna czy wielko- 
serbska i łatwiejszy przystęp znajdzie i bujniej 
rozrastać się zacznie. Więc jako życzliwi Węgrom 
ich towarzysze w czasach doli i niedoli, martwi- 
my się szczerze, ilekroć widzimy, jak oni samo- 
chcąc dolewają oliwy do moskiewskiego ognia — 
boć przyzna pomiędzy nimi każdy niezaślepiony 
szowinista, że madjaryzowanie, które się przejawia 
na zewnątrz takiemi już drobiazgami, jak n. p. 
zakazy policyjne obchodów narodowych, jest tylko 
wodą na młyn panslawistów i samej sprawie wę- 
gierskiej w nieobliczony nawet sposób krzywdę 
i szkodę wyrządza. Est modus in rebus... do- 
damy bez hipokryzji dla pożytku panów polityków 
budapeszteńskich. 


Wiec młodoczechów. 


W niedzielę odbył się w Pradze wiec wy- 
borców młodoczeskich, na który z różnych stron 
kraju przeszło 2 tysiące przybyło uczestników. 
Po przemówieniu wstępnem dep. Blazeka, zabrał 
głos znany przywódca stronnictwa młodoczeskiego 
dr. Gregr. Przeszło półtorygodzinną mowę prze- 
rywano okrzykami zadowolenia. Mowca zarzucał 
stronnictwu Staroczechów, że zrzeka się walki w 
obronie prawa państwowego, skutkiem czego po- 
rzuca swój program, poprzednio zakreślony. 
W obec tego walkę w obronie prawa państwowego 
podejmą Młodoczegi. Omawiając w dalszym ciągu 
działalność szlachty i duchowieństwa, twierdził 
Gregr, że szlachta czeska jest na wskróś re- 
akcyjną, podczas gdy Młodoczesi stoją na stano- 
wisku wolnomyślnem i postępowem, którego nigdy 
nie opuszczą. (o do duchowieństwa, to z uzna- 
niem wyrażał się Gregr tylko o duehowieństwie 
niższych stopni. Ze stosunku swego do rządu nie 
mogą się Młodoczesi czuć zadowoleni — w obec 
fakiów tego rodzaju, jak zachowanie się rządu 
podczas wyjazdu Sokołów czeskich do Paryża. 
Mowca tymczasem ocenia doniosłość zwycięstw 
Sokołów w Paryżu o wiele wyżej, od wszystkich 
zdobyczy Staroczechów. 

O wiele umiarkowańszy ton przebijał z mowy 
Herolda. Młodoczesi, zwani przez Staroczechów 
stronnictwem przewrotu, dążą jedynie do prze- 
wrotu w stosunkn ludu czeskiego do rządu, gdyż 
stosunek ten jest dzisiaj szko Iliwym. Wolno- 
myślne, młodoczeskie stronnictwo nie po to wej- 
dzie do Sejmu, aby przytłumić Staroczechów, 
lecz raczej aby ich wspierać i pobudzać w ich 
narodowej działalności. Meodoczesi nie chcą wy- 
przeć konserwatywnych, gdyż i oni tworzą po- 
trzebne stronnictwo ; oni dążą nietylko do utrzy- 
mania tego, eo zdobył już sobie naród czeski, 
lecz chcą nabyć wszystko, eo się lndowi nałeży. 

Dr. Gregr odczytał następnie odezwę wybor- 
czą, którą zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie. 
Po ogłoszeniu kandydatur Młodoczeskich, wiec 
został zamknięty. 


W sprawie wyborów. 


I. W Dzienniku Polskim z dnia 16. bm. za- 
mieszczoną została wzmianka dotycząca postępo- 
wania wyborców miejskich w obec kandydatów, 
którzy stanowczo sprzeciwiają się programowi miast 
i miasteczek. Z powodu tej notatki odbieramy na- 
stępujące pismo od Wojciecha hr. Dzie duszy- 
cekigo, które zamieszczamy poniżej z tym dodat- 
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— słyszałem wiele o pani i | poznałem w niej na- 
tychmiast oryginał Seylli. Przypuszczam, że wieś 
zostawiła pani miłe wspomnienia... hm... to śli- 
cznie... lecz nie ma jak Londyn, tylko tu można 
zrobić majątek. Właśnie mówiłem mężowi, że nie 
powinien o niczem myśleć, teraz zwłaszcza, gdy 
stworzył sobie rodzinę. Pani zapewne podzieli 
moje zdanie... Trzy obrazy rocznie i to dobrych 
rozmiarów. Takie są moje względem pana wyma- 
gania. 

— 0! — zaśmiał się Maurycy — nie przy- 
staję na to, na trzy nie zgadzam się, wszakże” tro- 

b" muszę poświęcić żonie; zresztą przy- 
rzekłem dawać lekcje rysunków. 
Co! — zawołał Stumpff — człowiek w 
takiem położeniu, jak pan, miałby dawać lekcje ? 
Co za szaleństwo ! Ludlow, ty tego nie zrobisz, ja 
sobie tego nie życzę! 

Ten rozkazujący ton osobliwie podziałał na 

Małgorzatę, która zagryzła do krwi usta; Maurycy 
zaś spłonął gwałtownym rumieńcem. 
Pan tego nie chcesz, ponie Stumpf — 
rzekł głosem drżącym 0d gniewu — będę panu 
mocno wdzięcznym, jeżeli w przyszłości z0 Mdeeż 
używać innego tonu, udzielając mi nieproszonej 
rady. 

Kupiec, spojrzawszy ukradkiem na twarz Mał- 
gorzaty, wyrażającą głębokie oburzenie, natych- 
miast zrozumiał błąd popełniony. 

— Ależ mówię tak jako serdeczny przyjaciel. 
Wiem o tem dobrze, że można źle wyjść na da. 
waniu dobrych rad, ale nie miałem zupełnie na 
myśli obrażać państwa. Smuci mnie upór, z jakim 
pan obstajesz przy decyzji tak WE imei z inte- 
resami pana. Sądzę przecież, że dla tak błahej 
rzeczy nie rozejdziemy się w gniewie. Nie dawaj 
pan innym swoich obrazów, a zostaniemy zawsze 
przyjaciółmi. Komu będziesz pari udzielał lekcyj 
rysunków, jeżeli wolno zapytać ? 

— Młodej osobie, dawnej mojej znajomej, 
mieszkającej na Square Saint Barnabe. To krewna 
i protegowana lorda Caterhama — odrzekł już zu- 
pełnie spokojnie Maurycy. 

— A, lorda atoian tego niekształtnego 
stworzenia. Mówią, że ma dobre serce, a jest 
przytem przebiegły i sprytny; to bardzo dobrze, 


ności obowiązywało wszystkich i każdego. 

liśmy żywo, że jesteśmy w zupełnie wyjątkowem 
położaniu, że jesteśmy wojskiem, stojącem w obliczu 
nieprzyjaciela, któremu najmniejsza  samowola, 
może dotkliwe zadać klęski. Dziś usnęliśmy w po- 
zornem bezpieczeństwie. Otoczenisinstytucjami na“ 


kiem, że zastrzegamy sobie odpowiedź. Pismo to 
brzmi : 


Nie jestem tak stary, a pamiętam w naszym 


kraju wcale inne czasy jak dziś, czasy, w których., 


hasło solidarności narodowej i bezwzględnej kar- 
Ozu- 


rodowemi zdaje nam się nieraz, że możemy sobie 
pozwolić większą swobodę w życiu politycznem, że 
możemy zaniechać ciężkich więzów narodowej 
karności, że możemy wrócić do tego," co jest w 
krwi naszej i własne zdanie, własne widzimisię, 
własny interes przeciwstawić woli polskiego spo- 
łeczeństwa, wyrażonej przez jego jawnych repre- 
Wygląda 
rewolucję przeciw 


zentantów. 


czasem na to, że cheemy 
zrobić 


sobie samym wy- 
powiadując sobie samemu posłuszeństwo a 
czasem Co gorsza, ż8 gotowiśmy popaść na- 
powrót w dawny grzech polskiei anarchiczności, 
kiedy każdy słuchał swego głośnego „ja“. Powia- 
dają nawet, że się trafiają parie, które swoich 
mężów namawiają, aby nie słuchali komitetu cen- 
tralnego Bóg wie dla jakiej osobistej próżnostki i 
każą im. gwałtem starać się o mandat poselski, 
choćby ze szkodą interesów poliiycznych dobrze 
przez komitet centralny rozważonych. Chciałbym 
to policzyć między bajki, ale pamiętam dobrze, że 
ludzie zamożni i debrzy Polacy już przed sześcio- 
ma laty przeprowadzali swój wybór z mniejszych 
posiadłości gwałtem wbrew woli. komitetów cen- 
tralnych. Psuie się tedy karność w wojsku naszem, 
a to może sprowadzić ciężkie kiedyś niepowo- 
dzenie. 

Tego, com powiedział, nie stosuję wcale do 
tych spraw jedynie, w których mi się zdaje, że 
Dziennik Polski wydrukował zdania mylne. Widzę 
rozluźnienie i obojętność w kraju coraz wzrasta- 
jące, coraz silniejsze. Mam wrażenie, że nsypiamy 
jakby po zwycięztwie, a doprawdy nie mamy 
wcale przyczyny, dla której byśmy się mieli bez- 
piecznemu snu oddawać. Proszę spojrzeć dokoła i 
przypatrzyć się trzeźwo stanowi naszego społeczeń- 
stwa, a Z pewnością każdego zimny strach we- 
żmie. Dawniej mniemano, że kurja większych po: 
siadłości jest twierdzą niezdobytą idei polskiej i 
tak jest i dotąd, ale szeregi świadomie polskich 
wyborców tych kurji w rzedziły się straszliwie i 
kiedy się w tej kuri zliczymy, widzimy z żalem, 
że żywioły obce, albo dotąd nieprzejęte poczuciem 
narodowem tak się w niej rozmnożyły mimo rzą- 
dów narodowych w Galicji, jak gdybyśmy tu żyli 
pod grozą ukazów grudniowych. Niezadługo bę- 
dzie można w tej kurji wojować środkami podo- 
bnemi do tych, jakich się używa przy wyborach 
z mniejszych posiadłości; już dziś przynoszą cza- 
sem kandydatom pliki pełnomocnictw na sprzedaż ; 
a jeżli się nie obudzi dawna tradycja solidarności 
narodowej przy ostatecznem głosowaniu, mogą nie- 
bawem i w tej kurji wychodzić z urny wybor- 
czej posłowie, za którymi była tylko mniejszość 
świadomie narodowych wyborców. 

Nikt się podobno nie łudzi co do stanu na- 
szych prowincjonalnych miast i miasteczek i każ- 
demu stoi żywo w pamięci, że koalicja żydów i 
świętojurcow przeprowadziła przed 16 laty do rady 
państwa z tej właśnie kurji kilku centralistów. A 
chciałbym zobaczyć tego, coby mi zaręczył, że taka 
koalicja dziś się ponowić nie może. Prawda, 
uznaję to, że słychać po ogrodach publicznych 
coraz więcej dzieci żydowskich, mówiących po 
polsku, ale słyszę coraz częściej od chłopców 
polskich, uczęszezających do gimnazjów prewin- 
cjonalnych, że żydowscy uczniowie tych gimna- 


, ja , myślałem, że pan poświęcisz się się jakiemu dziełu 
filantropijnemu, że otworzysz szkołę rzemieślniczą 
dla robotników... tak, to zupełnie co innego. Do- 
brą zasadą w życiu jest usłużność względem pe- 
wnych osobistości... ten mały człowieczek posiada 
pewne wpływy, ale, ale, czy nie mógłbyś go pan 
namówić, żeby zwidził moją galerję? Zegnam 
państwa, nie mogę przepędzić tutaj całego dnia, 
ludzie pracy i czynu muszą szanować czas; panie 
Ludlow, żegnam, panie Maurycy, zobaczymy się 
w przyszłym tygodniu. Pamiętaj pan, że trzy 
obrazy muszą być ukończone przed miesiącem 
majem ; wszystkie trzy dla mnie naturalvie. Nie? 
ta, ta, ta, zobaczymy, zobaczymy ! 

Ż temi słowy Stumpff ulotnił się, przesyłając 
wielką swą ręką pocałunki Ludlowowi, którego ob- 
darzał jednakowem zawsze zaufaniem, dla Małgo- 
rzaty zaś uczuł wstręt niepokonany. 

W parę dni potem Maurycy doniósł lordowi 
Oaterhamowi, że już może rozpocząć lekcje, odpo- 
wiedź nadeszła z prośbą 0 rozpoczęcie lekeji 
zaraz. 

Przybywszy w oznaczonym dniu, Ludlow 
wprowadzony został do komnat małego lorda, An- 
na czekała jnż na niego; uścisnął jej dłoń ser- 
decznie, lecz zauważył, że obeiście panny Morel 
było o wiele zimniejsze niż podezas pierwszego 
ich spotkania, 

— Lord Caterham kazał cię przeprosić, panie 
Ludlow, ma nadzieję widzieć się dziś z tobą, lecz 
w tej chwili jest cierpiący. 

Maurycego dotknęło niemile to wyrażenie : 
„panie Ludlow“; był podejrzliwy jak wszyscy lu- 
dzie nieśmiali, przypuszczał, że Anna pragnie mu 
przypomnieć jego podrzędne stanowisko jako 
płatnego nauczyciela. Wkrótce jednak pierwsze 
lody przełamane zostały. Maurycy przyniósł ze 
sobą album, pełen szkiców, pejzażów, karykatur, 
obrazków z życia rodzinnego, a każdy z nich 
miał swoją historję, przypominającą Annie prze- 
szłość i plebanię w Willesden. Rozpoczęła się 
rozmowa pełna uroku dla obojga. 

— Maurycy, czy pamiętasz ? 

— Jakżebym mógł zapomnieć, Anno? 

Rysunki przywodziły na myśl dawne czasy. 
Annie zdawało się, że znowu jest dzieckiem jak 


a OOO S a TRE E 


zjów zieją nienawiścią do naszego kraju i do jego 
historji. Brak mnie tedy wiary i brak ufności. 
A eo do wyborów gminnych możemy wprawdzie 
powiedzieć, że ludzie dobrej wiary i pieutrudzo- 
nej woli zdobyli dla siebie w niektórych powia- 
tach zupełnie zaufanie ludu, ale musimy z dru- 
giej strony przyznać, że jest to dotąd zaufanie 
tylko osobiste, że świadomość patrjotyczna wśród 
ludu dotąd się nigdzie nie obudziła, że roznoszą 
między lud dziwaczne, a dla niego w pierwszym 
rzędzie zgubne mrzonki socjalistyczne, a że do 
zgody pomiędzy coraz rzadszemi dworami niestety 
daleko. Dotąd kler ruski, a obok niego wielki 
zastęp ruskiej inteligencji, uważają wszystko co 
polskie za obce i wrogie, a jakakolwiek osobista 
przyjaźń może nas łączyć z tymi ludźmi, służymy 
w innem wojsku politycznem, jak długo nie od- 
stąpia ze swego nieprzejednanego stanowiska. 

Zywioły narodowe we większej własności po- 
winny organizować się po obwodach, powinny od- 
bywać zjazdy przedwyborcze, a rezultat walki, 
któraby się w nich odbyła, powinien potem przy 
jawnych wyborach obowiązywać, jak to bywa 
w Sanockiem. 

Po miastach powinni się także wyborcy or- 
ganizować, a jeźli wiec miejski ku temu posłuży, 
ażeby zapewnić żywiołom narodowym a nieza- 
wisłym zwycięstwo po miastach, dobrze się za- 
służy około sprawy narodowej. Zleby tylko było, 
żeby doprowadził do większego tych żywiełów 
rozdwojenia. Przy wyborach z gmin wiejskich 
powinieq na siebie nałożyć najtwardsze wędzidło, 
aby się wypadkiem nie stać żywiołem szkodliwym 
i ażeby nie przekroczyć granie tej walki stron- 
nictw i zapatrywań, która jest jedynie dozwoloną 
w kraju naszym pomiędzy dobrymi Polakami. 

Przy wyborach z gmin wiejskich jest ko- 
nieczną taka sama karność jak u delegacji w 
Wiednin, jest koniecznem uznawanie tej organi- 
zacji wyborczej, jaka u nas istnieje legalnie, a 
każdy, który się przeciw niej burzy ezy to dla 
tego, ponieważ chce dogodzić pani żonie, si fabula 
est vera, czy to dla tego, aby obronić interesa 
jakiegoś stanu lub jakich gmin poszczególnych, 
działa szkodliwie i naraża nas na moralną anarchję 
i na polityczne klęski. Każdy rozumny obywatel, 
a także każdy ezłonek wiecu miast i miasteczek 
może i powinien nawet starać się o to, aby jego 
zdanie zwyciężyło w łonie organizacji przedwy- 
borczej, ale skoro raz kandydat narodowy zostanie 
legalnie ogłoszony, nikt nie ma prawa jemu 
przeszkadzać i owszem, każdy powinien jemu we- 
dług sił swoich pomagać, jeźli się w ogóle zu- 
pełnie nia odsunie od wszelkiej akcji wyborczej. 
Abstencja bywa i w najkarniejszych obozach do- 
zwoloną, ale przy wyborach mniej jak gdziekol- 
wiek. Nie ma słów potępienia, którychby Czesi 
nie znaleźli, gdyby się kto u nich w absteneję 
wyborczą zabawił ; u nas pojmują, że ktoś się od 
akcji wyborczej w gminach wiejskich usnnie, po- 
nieważ się zasadniczo nie zgadza ze sposobem, 
którym się toczy walka pomiędzy kandydatami 
dwóch komitetów centralnych, sle wiem, że ta- 
kiemu obywatelowi nie wolno przyjąć mandatu 
wyborcy i nie wolno brać udziału w prawyborach, 
i że jest obowiązkiem każdego, kto już wyboreą 
został, słuchać karnie komitetu centralnego, ina- 
czej przyczynia się istotnie tylko do rozstroju w 
społeczeństwie. 


Korespondencje. 


Oberweidlingau (pod Wiedniem) 16.” czerwca. 
(Rewolucyjne skutki urlopu. — Reformy ministerjalue na 
korzyść publiczności. — Zawód.) 


Jak daleko w przeszłość sięga historja ludz- 
kości, wszędzie znajdziecie dowód na to, że inicja- 


dawniej i ma a przed sobą p pierwszego przyjaciela, 
poczciwego Maurycego. Przypominała sobie, z jaką 
obawą dawniej oczekiwała jego przyjścia do ple- 
banji, a następnie z jaką cierpliwością znosił jej 
kaprysy. Zawsze był jej obrońcą i poplecznikiem, 
a gdy ojciee ją łajał, Maurycy łagodził go mówiąc: 
„za delikatna jest na to, aby ją karać“. W chwili 
bankructwa i ruiny, wówęzas gdy dom cały tonął 
wy łzach, a ona zachorowała śmiertelnie, wten- 
czas właśnie przebywał w domu jej rodziców 
częściej niż kiedgkaligif oczekując sposobności 
usłużenia swym nieszcz śliwym przyjaciołom. Dnie 
całe przepędzał nad łóżkiem chorej, czuwając nad 
nią z właściwą sobie słodyczą i troskliwością. Odtąd 
często myślała o nim w klasztorze Bieksborough, 
a zawsze z uczuciem serdecznej przyjaźni i ufno- 
ści. Wreszcie spotkała go znowu, ale niestety, to 
nie ten sam Maurycy, to artysta znany w całej 
Auglji, nie przypominający niczem owego młode- 
dego „przyjaciela z Willesden. 

Gdy roznyślała w ten sposób, Maurycy pod- 
niósłszy głowę spojrzał na nią i znów ujrzała je- 
go wesoły i pogodny uśmiech z dawnych czasów. 
Włożywszy w zęby ołówek i zacierając ręce przy- 
glądał się szkicowi; tak samo robił piętnaście lat 
temu. Teraz wszystko to minęło bezpowrotnie — 
dlaczego ? Anna nie mogła sama dać sobie jasnej 
odpowiedzi. Wprawdzie. Artur oznajmił jej nowi- 
nę o małżeństwie malarza; czyż to jednak była 
prawda? przyjeła tę wiadomość z niechęcią i nie- 
dowierzaniem. Dlaczego? z jakiego powodu? nie 
"ae sama, czuła tyiko jakiś ból nieokre- 

ony 

Ach, ta pani Ludlow! Lecz kim ona była? 
do kogo mogła być podobną ? Anna przypuszczała, 
że w czterdziestym roku Życia można pojąć żonę 
tylko dla majątku i pani Ludlow przedstawiała jej 
się jako wdowa z wielkiemi dochodami. W takim 
razie musi być mała, gruba, o czerwonej twarzy, 
4 pasemkami gładko uczesanych włosów, ubrana 

w suknię jedwabną, przeładowaną kosztownościami. 
Była to może stara panna, szczupła, z zapadnię- 
temi policzkami, o ostro zakończonym nosie, wciętej 
kibici i złym humorze. Jakże nieszczęśliwy był 
Maurycy, resztę życia poświęcając tak niemiłej 
istocie! 
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tywa do opozycji, a w konsekwencji do rewolucji 
powstawała — z próżniactwa. Człowiek, który 
16 godzin na dobę pracuje, a w konsekwencji 
ośm godzin spi jak kłoda, z pewnością nie zrobi 
rewolucji. Despoci wszystkich wieków znali ię 
prawdę i stosowali się do niej. Wy niestety za- 
pomnieliście o tem, udzieliliście mi urlopu, no i 
ledwo że tydzień procuł negotiis bawię na wsi, 
a jaż obudziły się we mnie wszelkie rewolucyjne 
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instynkty, od wielu iat starannie tłumione. Poszła 2 


w niwecz żmudna praca kilku dyrekcyj policyj- 
nych i rozlicznych prokuratorów, stałem się recy- 
dywistą w najgorszym rodzaju. Nie wierzę już, 
że trójea święta reprezentowara przez dwóch mi- 
nistrów rodaków i prezesa Koła, zbawi Polskę, 
bo nie widzę w niej Ducha świętego, nie wierzę 
w wojenne czyny przodków hr. X.. ani w poli- 
tyczne zdolności panów B... i C..., stawiam Ka- 
tona ponad barona V.., a nawet — horribili 
diciu — żądanie’ upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika mięsza się w mym umyśle dziwnie z dą- 
żeniem do posad verwaltungsratowskich. 

Nie wierzę także w liberalną większość sej- 
mową, ani w radykalizm nowej partii chło skiej Tj 
w Galicji, nie wierzę w braterskie uczucia Ri O 
nów, ani w rozum stanu Polaków, którzy gwałtem 
wabią ich do Sejmu. Niństety, za wielu w obozie 
liberałów naszych posiadam przyjaciół osobistych, 
inaczej wymieniłbym wam wiele jeszcze pięknych 
słów i zamiarów, w które nie wierzę. Wolę zatem 
porzucić tę drażliwą materję i zwrócić się do 
spraw nie tak bardzo nam bliskich, a przede- 
wszystkiem do sprawy, która dziś bezpośrednio 
obudziła moje rewolucyjne instynkta. Zacznę od 
końca: nie wierzę jakoby minister handlu austrjac- 
ki p. Bacquehem mądrzejszym był od swego 
węgierskiego kolegi pana Barosa! Posłuchajcie 
proszę uważnie, a potem może uda się wam spro- 
stować mój błąd i naprowadzić mnie na dobrą 
drogę: Pan Baros (widocznie rewolucjonista z 
rodu) czytuje rozmaite dzieła, a zdaje się nawet 
takie, które wręcz dotyczą kwestyj należących do 
jego kompetencij. 
o teorji tanich taryf osobowych i przejął się my- 
ślą, że koleje państwowe mają jeszcze inne zada- 
nie obok duszenia urzędników i zdzierania pu- 
bliczności. Zaświtało mu w głowie, no i nie zwle- 
kając zaprowadził taryfę, według której najdłuższą 
podróż odbyć można za kilka złotych. „Porto oso- 
bowe,“ to moja słaba strona, Austrja także, (dali- 
bóg 5 dotknęło mnie zatem bardzo przykro, że 
pod tym względem pozostać mamy w tyle. Wtem 
— któż opisać zdoła moją radość — dowiaduję 
się, że nasz austrjacki mini:ter handlu oznajmił 
radzie kolejowej, iż z dniem pierwszego lipca za- 
prowadzić zamyśla nową taryfę osobową — na ra- 
zie dla pociągów lokalnych — i że ta taryfa jest 
zawiązkiem ogromnej reformy w korzyść podróżu- 
jącej publiczności. Górą nasza! pomyślałem, nie 
damy się uprzedzić Węgrom, zrobimy swoje wpraw- 
dzie trochę później, ale za to lepiej. 

Od kilkunastu dni mieszkańcy letnich okolic 
Wiednia (letnicy po warszawsku) o mieczem innem 
Die rozmawiają, jak tylko o nowej taryfie. Każdy 
domyśla się innej ceny, ciągłe sprzeczki i ciągłe 
zakłady. Dziś wreszcie bomba pękła, nową tary- 
ię ogłoszono. Wszystkie zakłady dotyczące kwe- 
stji: o ile ceny potanieją, nic teraz nie znaczą: 
ceny bowiem na całej liuji PA ZNA 

Ubiecanka — cacanka a gł... radość | 

Zrozumiecie zatem, że dla człowieka, urlopo- 
wanego „mit Warthgebiikr*, który nadto codziennie 
dojeżdżać musi do miasta, cios taki dostatecznym 


jest, ażeby zachwiać całą lojalność żmudnie w cię- 
gu lat zdobytą i wtrącić go napowrót w odmęt 
rewolucji. 

Jestem nader wrażliwy, 


a mając z urzędu 


Im więcej Anna ma rozmyślała nad ową nieznaną 
Żoną Ludlowa, tem więcej myśl ta była jej nie- 
znośną. Dla czegoż nie powiedział jej o swym za- 
miarze, gdy spotkała go pierwszy raz po tylu 
latach rozłąki? zapewne z przyczyny, że salony 
akademji niestosownem były miejscem do zwie- 
rzeń, ale czemu jednakże milezał ciągle, nawet 
w tej chwili? Godzina minęła, odkąd zaczęli ry- 
sować, a on nie wspomniał ani słowem © swej 
żonie. Wtem artysta drugi raz podniósł głowę. 

— Maurycy, widzę, że niecierpliwość cię 
ogarnia, musiałeś się porządnie wynudzić! 

— Nie umiałbym się nudzić przy tobie— Anno. 

— A jednak musisz pan tęsknić do ogniska 
domowego... 

Ludlow zaramieniony usiłował się uśmiechnąć. 

— Anno, doprawdy nie rozumiem cię. 

— To dobre, myślisz więc, że lord Caterham 
nie oznajmił mi wielkiej nowiny ? 

— Jakiej nowiny, jeżeli łaska ? 

— A, to już zawiele! — zawołała młoda 
dziewczyna. — Otóż wiedz o tem, że byłam roz- 
żalona dowiadując się o twojem "małżeństwie nie 
wprost od ciebie. 

— Ależ, droga Anno, prosiłam lorda Cater- 
hama, aby zechciał cię o tem uprzedzić. 

— Lord Caterham zupełnie mi nie mówił 
o poselstwie, jakie nań włożyłeś. Przyznać ci 

się też muszę, że małżeństwo to skojarzyło się 
tak nagle. 

Anna przyjęła to objaśnienie zupełnie spo- 
kojnie. 

— Oh! — zawołała śmiejąc się — to jeden 
z twoich charakterystycznych rysów, zawsze byłeś 
roztargniony, mogę powiedzieć nawet trochę nie- 
zręczny... Jeżeliś nie pomyślał o mnie w tej oko- 
liczności, to wolę nic nie wiedzieć... i nie będę 
ci więcej pytań zadawała, — a po chwili dodała : 

— Musisz mnie przedstawić swej żonie, 
Maurycy. 

— Przedstawić, droga figlarxo, najchętniej... 
Powiem jej, od jak dawna się znamy, żem cię 
piastował nieraz i trzymał na kolanach, że by- 
łaś mojem rozpieszczonem dzieckiem. Mam na- 
dzieję, iż ją pokochasz, Anno, ona jest... ona jest 


bardzo piękna... (Ciąg dalssy nastąpi). 
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ciągłe do czynienia z elitą lojalności austrjackiej, 
doszedłem już był do punktu, żem uwierzył zaró- 
wno w bliskie zniesienie loterji liczbowej jak w ro- 
zum stanu hrabiego X...., w patrjotyzm pana Ma- 
słowskiego, zarówno jak w świętość karczmy gali- 
cyjskiej. Dziś nowe taryfy i udzielony mi urlop 
zachwiały wiarę moją we wszystko, a tylko re- 
sztka tkwiącej we mnie lojalności, nakazuje mi 
zwrócić na tę zmianę uwagę c. k. policji i proku- 
ratorji i wezwać je, by napowrót otoczyć mnie 
chciały tkliwą opieką, jaka z dawnych lat w mi- 
łej mi pozostała pamięci. - pp 
Wam zaś powiem otwarcie, że daliście mi 
urlop jedynie dlatego, ażeby mieć w koresponden- 
cie przeciwnika do waszych zbrodniczych zama- 
chów przeciw świętości Koła polski ego, karczmy 
i jeszcze wielu, wielu innych rzeczy. A ja nieba- 
czuy dziękowałem wam jeszcze za to! Timeo Da- 
naos et dona ferentes... (4d.) 


Akcja przedwyborcza. 


Tarnopoi 18. czerwca. Do dzisiejszej waszej 
wzmianki o przebiegu przedwyborczego zgroma- 
dzenia, odbytego tu w niedzielę, dodaję jeszeze 
kilka ciekawych szczegółów. Zgromadzeniu prze- 
wodniczył radca ‘sądowy, p. A. Balko, wynalazca 
kandydatury p. hofrata Krynickiego. Z mową kan- 
dydacką wystąpił pierwszy prof. Aleks. Barwiński 
i jakkolwiek mówił do rzeczy, znudził swoimi cy- 
tatami, których większość wyborców nie rozumia- 
ła. Mowa atoli cała podobała się przedewszystkiem 
prawdziwym Rusinom, niektórym Polakom, tym, 
z wyjątkiem zwrotu o powstaniu z r. 
1868. Dowiódł jednak p. Barwiński, że zna sto- 
sunki krajowe z książki „Nędza na Busi“ i że był- 
by dobrym posłem, gdyż nie jest i nie chce być 
karjerowiczem. Dr. T. Trzcieniecki, cofnął swo- 
ją kandydaturę. Prof. Pohorecki mówił krótko 
w tym celu, aby się zrzec swej kandydatury na 
rzecz dra Maxa, który w swej mowie usprawie- 
dliwił się z czynionych sobie zarzutów, zdał spra- 
wę ze swych dotychczasowych w Sejmie czynno” 
ści, a odpowiedziawszy na dwie podrzędnej wagi 
i natury interpelacje Wacyka i Tkaczuka, zape- 
wnił, że uważa mandat jako wezwanie do pracy, 
a nie jako jakąś przyjemność, i że będzie praco- 
wać tak, aby wszysey byli zadowoleni. Nie rozpi- 
suję się o tych mowach, bo pragnę słów kilka po 
święcić wystąpieniu trzeciego mowey, p. hofrata 
Kryniekiego. Nie była to mowa kandydacka, nie 
było to wyznanie polityczne, bo od tego się pan 
kandydat stanowczo usunął, ale było to po prostu 
oświadezenie, że wyborcy powinno: go wybierać, 
bo mieszka w Tarnopolu lat 14, że jest prezyden- 
tem sądu i że znają go wszyscy. Wybrać go zaś 
dlatego powinni, bo chociaż nie myślał kandydo- 
wać i kandydatury swojej nie zgłaszał (zgłosił ją 
w komitecie ściślejszym p. radca Balko), toć prze- 
cież dano mu zapewnienie, że będzie wybrany. 
(Kto dał to zapewnienie?) Niezrozumiała tu dla 
wszystkich rzecz. Pan hofrat powiada, że się o 
mandat nie starał, że ceniłby jednak wysoce ta- 
kowy, mówi dalej, że prosi o względy dla swojej 
osoby, a równocześnie zaleca się wyborcom wiele 
znaczącemi słowy: „Znają mnie wszyscy, których 
stosunki i po'rzeby zbliżyły do mnie.“ Było to 
zdanie wiele mówiące. 
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Sokal 17. czerwca. Wybory nie przejdą tak 
spokojnie, jak się zdawało; przeciw p. Stanisła- 
wowi Polanowskiemu, za którym oświad- 
czyła się przewaźna część nawet ruskich wybor- 
ców, wysunęli księża ruscy najpierw ks. Czar- 
neekiego, a następnie dra Anatola W achnia- 
nina. Ostatnia ta kandydatura ma tę dobrą stro- 
nę, że wszelkie niesnaski, jakie pojawiły się 
samą W Obozie polskim, załagodziła, nawet bowiem ci, 
którzy w wiela względach nie godzą się z kan- 
dydaturą p. Polanowskiego, będą wobec Wach- 
nianina stanowczo za nim głosować. Przeszłość 
polityczna lwowskiego profesora nie może być 
€S nam zupełnie sympatyczną, a sposób, w jaki 
określił stanowisko posła Rusina w Sejmie, nie 
przyczynił się do zmiany naszych zapatrywań. 

Pan profesor Wachnianin zgłosił swoją kan- 
dydaturę w ten sposób, iż usiłował dowieść, że 
pan Stanisław Polanowski nie powinien w tej 
grupie wyberczej kandydować. Być może, ale 
w każdym razie pan Polanowski, jako miejscowy, 
znający dokładnie powiat, obecnie właściciel 
mniejszej posiadłości jest właściwym i odpowie- 
duiejszym kandydatem, jak p. Wachnianin, profs- 
sor ruskiego gimnazjum we Lwowie. 
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temperaturze na flaszki i szklanki 
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Buczacz 15. Czerwea. Agitacja wyborcza jest 
już w pełnym toku. Jako kontrkandydat zatwier- 
dzonego przez komitet centralny Władysława hr. 
CD Wolańskiego stanął ze strony Rusinów dra Filaret 
Sembratowicz, sędzia powiatowy w Monasterzy- 
srach. W ubiegłym tygodnia odbyło się zebranie 
Q. kilkunastu księży ruskich i kilku osób Świeckich 
ęp Y Monaster zyskach, na którem zawiązano komitet 
pod przewodnictwem ks. Mikołaja Drohomireckie- 
go, grecko-kat. parocha w Ściance i postanowiono 
usilnie popierać kandydaturę dr. Sembratowicza. 
N.e ma jednak najmniejszej wątpliwości, ża hr. 

Wł. Wolański z ostanie wybrany. 
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Stanisławów '19. czerwca. Agitacja za p. dr. 
Bilińskim odbywa się w najlepsze, p. Gio- 
gowski „radca“ finansowy w gruncie zaś „in- 
Zm spektor“ podatkowy używa całego swego wpływu 
na ciemne masy żydowskie, ażeby wybór p. Biliń- 
skiemu zapewnić. Zdaje się jednak, że wybór ten 
nie pójdzie tak łarwo. W ostatniej bowiem chwili 
występuje jako kontrkandydat p. Kamiński, 
= a całe miasto dowiedziało się o tem z prawdziwą 
radością. W obec wystąpienia p. Kamińskiego 

>) akcje p. Bilińskiego spadły gwałtownie. 
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Tarnów 18. czerwca. Na mocy uchwały ko- 
mitetu przedwyborczego miasta Tarnowa z dnia 
16. bm. zapraszam wszystkich P. f. Obywateli 
kraju, którzyby o mandat poselski do Sejmu z 
tego miasta ubiegać się zamyślali, aby przed wal- 
nem zgromadzeniem wyborców w Tarnowie w dniu 
23. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali „(twia- 
zdy“ odbyć się mającem stanąć i wyznanie swych 
przekonań politycznych złożyć zechcieli. Dr. Jan 
Mikuciński. 

* 
s = 

Brzesko 18. czerwca. Niezadowolenie po- 
wszechne z postawienia kandydatury hr. Jana 
Stadnickiego wzrasta z dniem każdym. Wszystkim 
tu wiadomo dobrze, że całe to posiedzenie komi- 
tetu przedwyborezego i jego uchwała, były czystą 
farsą i nieforma nością od początku do końca, a 
nienawistna kandydatura gorzej niż narzucona. 
Jako fakt wielce charakterystyczny i niemałego 


Benai SEAE S WO RÓ a EŃ 
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znaczenia podaję do waszej wiadomcści, że w gmi- : 


nach zadunajeckich, włościanie wytierając wybor- 
gów wyrażpie i dobitnie zastrzegli sobie, że wy- 


bierają ich z tym warunkiem, aby nie głosowali 
na hr. Stadnickiego. 

Mogłoby to starostwo i konsystorz wziąć na 
uwagę a owi panowie, którzy powtarzają co dwa 
słowa frazes o unikaniu „waśni społecznej", mo- 
gliby wejść w siebie, opamiętać się i nie drażnić 
ludu temi wszystkiemi środkami, któremi prze- 
forsować usiłują nienawistnego kandydata. Suuie- 
nie każdego uczeiwego włościanina głęboko tą ich 
agitacją jest poruszone i oburzenie przeciw tym 
panom wzrasta. I na cóż to wszystko. (N. Ref.). 

* 


* * 

Drohobycz 16. czerwca. Poprzednie nasze 
doniesienie było jeszeze nie kompletne. Faktem 
jest, że stronniey p. Ochrymowicza urządzili po- 
prostu karczemną burdę, tak, iż w sali, gdzie się 
zgromadzili wyborcy, przyszło do bójki. Podobne 
sceny zdarzają się i na ulicy, gdzie agitatorowie 
p. Ochrymowicza wprost znieważają ludzi należą- 
cych do przeciwnego stronnictwa. Na wypadek 
gdyby dr. Lechowski stanowczo cofnął swą kan- 
dydaturę, zamierzamy postawić p. Stanisława 
Szczepanowskiego. 


Rozwiązanie rady gminnej miasta 
Jarosławia. 


Z początkiem b. m. donieśliśmy, że Wydzieł 
krajowy po przeprowadzeniu dochodzenia i skon- 
statowaniu znacznych nieprawidłowości w gospo- 
darce gminnej m. Jarosławia, odniósł się do na- 
miestnictwa z wnioskiem natychmiastowego roz- 
wiązania tamteiszej rady gminnej. z 

Dziś dowiadujemy się, że namiestnietwo mu- 
siało pójść w tej mierze jeszeze o krok dalej, tak 
zastraszającemi były wyniki przeprowadzonego do- 
chodzenia. Władza ta uznała, że dalsze dochodzenia 
stwierdzają aż nadto wiele faktów nieprawidłowego 
postępowania rady gminnej m. Jarosławia i uzua- 
ło zamierzone rozwiązanie tejże za zupełnie uspra- 
wiedłiwione. Przed stanowcze » jednak postanowie- 
niem w tej sprawie zwróciło namiestnietwo jeszcze 
uwagę Wydziału krajowego nê okoliczność, że o 
tej nieprawidłowej administracji rady, dla której 
rozwiązanie tejże mę nastąpić, tak burmistrz Bar- 
toszewski, jako też jego zastępca dr. My- 
szkowski, jak akta dochodzenia wykazują, naj- 
dokładniejszą mieli wiadomość i mimo to przez 
tak długie lata z obawy nienarażania się radnym 
miasta, temu niewłaściwemu i nielegalnemu po- 
stępowaniu rady gminnej jarosławskiej nie zapo- 
biegali i złe tolerowali, przez eo dopuścili się cią 
głego zaniedbywania ciążących na nich obo- 
wiązków, 

Z tych powodów namiestnietwo zażądało od 
Wydziału krajowego jeszcze dodatkowego pświad- 
czenia, czyli w myśl $ 103 nstawy gminnej, 
zgadza się na złożenie z urzędu tak 
bnrmistrza m. Jarosławia, Karola 
Bartoszewskiego, jako też i tegoż za- 
stępey, dra Ludwika Myszkowskiego, 
oraz na uznanie jednego i drugiego 
za niezdolnych do piastowania w elą: 
gu 3 lat następnych urzędu członka 
zwierzchności gminnej. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Namiestnikowa hr. B a- 
deniowa powróciła onegdaj z Karlsbadu do Lwowa. 
Nekrologja. Hrabina Kolowrat, z domu 


hrabianka Siemieńska, siostra Wiihelma hr. Siemień- 


skiego-Lewickiego, zmarła enuegdaj w Wiedniu. 

Kalendarz. Czwartek (20.): Boże Ciało. Wschód 
słońca o godzinie 4. min. 5, zachód o godzinie 7. 
min. 58. 

Doktorat. P. Leopold Władysław Jaworski, 
rodem z Kars, w Królestwia polskiem, «utrzymał 
onegdaj na Krakowskim uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Wiktora Krzanowskiego i (Grzegorza Piotrowskiego. 
stałymi nauczycielami zześcioklasowej szkoły etatowej 
męskiej w Przemyślu. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Jana Tadeusza Wrze- 
śniowskiega z Chrzanowa do Bohorodecan. 

Temperatura. Barometr poszedł w górę. Sie- 
dnia temperatura wczoraj była -+ 177'0., naj- 
wyższa -+ 220 (., najniższa -|- 12 6'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z południowej strony, Średnia 
temperatura doby około + 20070., stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne; pogodnie, 
co najwięcej deszcz chwilowy. 

Stypendja. Wydział krajowy postanowił udzielić 
następujących stypendjów uczniom kraj. szkoły go- 
spodarstwa krajowego we Lwowie na r. 1889: Józe- 
fowi Owsiakowi złr. 150, Wacławowi Żebrowskiemu 
150, Janowi Szcezygielskiemu 90, oraz Skwiyszew- 
skiemu 90. Następnie udzielił Wydział krajowy tyta- 
łem jednorazowej zapomogi po złr. 30: Michałowi 
Podczaszyńskiemu, Romanowi Zagórskiemu, Stanisła- 
wowi Marynowskiemu, Władysławowi Borzemskiemu 
i Edwardowi Bernolakowię 

Odznaczenią. W uznaniu pełnej zasług działal- 
ności udzielił cesarz profesorowi uniwersytetn kra- 
kowskiego Łapkowskiemu order Żelaznej korony III. 
klasy. Dyrektor oddziału rachunkowego krajowej dy- 
rekcji skarbu Józef Bałaban otrzymał z okazji prze- 
niesienia go w stan spoczynky iytuł i charakter star- 
szego radcy skarbowego. 

Losowanie premiów dla czeladników rzemieśl- 
niczych z fundacji śp. Wincentego Łodzia Ponińskiego, 
odbędzie się d. 19. lipca br. I. premjum 876 złr., 
Al. premjum 730 złr., IM. premjum 584 złr., IV. 
prenjnm 438 złr. Czeladnicy, którzy chcą wziąć 
udział w losowaniu, mają najpóźniej czternaście (14) 
dui przed łosowaniem, tj. włącznie do d. 5. lipca br. 
godziny 2X. po połndpiu wnieść odnośne prośby do 
Wydziała krajowego we Lwowie z dołączeniem do- 
wodów, iż posiadają wymagane warunki. 

Portret marszałka krajowego Jana hr. Tar- 
nowskiego, przeznaczony do galerji portretowej mar: 
szałków krajowych, został już wykończony przez zna- 
pego artystę-malarza Henryka Rodakowskiego. Portret 
taa przedstawia marszałka w postąci siedzącej w wiel- 
kim stroja polskim, czarnym kontuszu i delji takiego 
samego koloru, z głową nienakrytą. 

W dzisiejszej uroczystości Bożego Ciała pułki 
garnizonu lwo-sklego nr. 15, 55, 80, 95 i 30 wy- 
stapia w sile pięciu bataljonów, każdy bataljon ze 
sztaadarem, æ pierwsze cztery z kapelą. Oprócz żego 
wystąpi pół bataljonu pułku nr. 30 z kapelą do to- 
warzyszenia procesji i dawania salw, oraz korpus to- 
warzystwa weteranów wojskowych zo szłandarem i 
kapelą. Wszystkie wspomniane oddziały wojskowa 
astawią się aa placu katedralnym, na ulicy Teatral- 
nej w koło rynku i Ba ulicy Halickiej, Komendę mz- 
czelną nad temi oddziałami ma jenerał-major Gaupp. 
Defilada wojsk odbędzie się przed gmachem namie- 


stnietWwa, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1889 r. 


Telegram kondolencyjny. Marja hr. Potoeka 
otrzymała między innemi także od Qjca św. telegram 
kondolencyjny, wyrażający w serdecznych słowach 
współczucie po zgonie śp. Alfreda Potoekiego. 

„Wyścigi u p. Balsambauma*, czyli „StracoBy 
posag” — taki tytuł nosi wyborna satyra społeczna, 
ilustrowana przez p. J. Krnszewskiego — jak 
wiadomo, nieprześcignionego rysownika, zwłaszcza w 
portretowaniu przeróżnych „Bałsambatmów* -— na 
ostatniej stuonicy 12. numeru Smigusa (z 15. bm.). 
W innym rodzaju, ale równie Świetną jest rycina na 
tytułowej stronicy, wykonana przez B. Tepę, a 
przedstawiająca epizod z „psiego wiecu“; wreszcie na 
stronicy środkowej, także Tepy, sylwetka naszego ko- 
mika operetkowego, p. Tad. Skalskiego, w 11 typo- 
wych odmianach. 

Dział literacki w tym numerze rozpoczyna nader 
zręcznie wystylizowane wierszem zaproszenie do kwar- 
talnej przedpłaty (ex re zbliż”jącego się 1. lipca), 
dalej ogłoszenie konkursu „na dwa listy żony do 
męża z miejsca kąpielowego z prośbą o przysłanie 
pieniędzy”. Laureat otrzyma „wspaniałe... — jak za- 
pewnia redakca — pantofle do miary” ; dalej ogro- 

| mne mnóstwo wcale udainych płodów naszej mnzy 
humorystycznej. Upływa tedy półrocze, pierwsze w 
nowych warunkach egzystencji Smżgusa, a konstatu- 
jemy bez przesady, że faktycznie niemal każdy numer 
zakasowuje tę lub ową zręczną a gustowną nowość 
swojego poprzednika, Słowem, postęp wyraźny i usta- 
wieczny. 

Konkurs. Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowic, ogłasza riniejszem konknrs na jedną posadę 
rzeczywistej nauczycielki w szkole żeńskiej im, św. 
Antoniego, z płacą wyznaczoną art. 11. ustawy 
z dnia 1. stycznia 1889. Gdyby posada wyżej wy- 
mieniona, została nadaną iunej rzeczywistej nauczy- 


cielce szkoły etatowei miejskiej, natenczas rozpisuje 
ck. rada szkolna okręgowa konkurs na taką samą 
posaję, w ten sposób oprćżuić się mogącą. Podania 


Bależycie udokamentowane wraz z tabelą kwalifika- 
cyjną należy za pośrednictwem władzy  przełożwnej 


przedłożyć <k. radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
najdalej do 81. lupca rb. 
Podania spóźnione, lub miezaopatrzone w po- 


trzebne dokumenta służkowe będą awrótone. 

Napad rozbójniczy. Z Brodów odbieramy nastę- 
pujące pirmo: „Dziś, tj. 17. czerwca, wydarzył się 
wypadek usiłowanego rozbójniczego morderstwa, który 
z niezwykła śmiałością wykonanym został. Ks:sjer 
dóbr Brodów, p. Schaff, udał się z Koninszkowa do 
rewiru Zbroje w cela wypłaty; towarzyszyli temuż 
p. Frenkl, oraz p. Słotwiński, leśniczy, którzy mieli 


zamiar zapolować na podloty. Drogą prowadzi między , 
, spadła na zjemię. 


dwoma lasami i jest drogą publiczną, nader uczęsz- 
czaną. © godzinie 9. z rana, gdy wspomniani mijali 
rów gęsto zarośnięty, padł z tegoż strzał, który ra- 
nił pierwszego konia i woźnicę, konie poczęły uno- 
sić i z wielkim trudem zdołano takowe zatrzymać; 
w chwili, gdy strzał pał, ujrzano w rowie leżącego 
człowieka, który, czołgając się, umknął do lasu, a 
obydwaj myśliwi, nie mając broni nabitej i z powodn 
rozhukanych koni nie mogli broni użyć. Za chwilę, 
o kilkaset kroków, ujrzano umykających 3 ludzi, któ- 
rzy byli zaczajeni w gąszczu. Napastnicy liczyli wi- 
docznia na to, że kasjer p. Sch. sam, jak zwykle w 
celu wypłaty przejeżdżać będzie i po zastrzeleniu 
koni i woźnicy, zawładną pieniądzmi. Ż powodu po- 
zycji leżącej, jaką strzelający zajmował w rowie, nie 
mógł zapewne na pierwszy rzut oka poznać, że kar 
sjer nie sam jedzie i dał hasło do napadu, który się 
jednak nie udał. Woźnica byłby niechybnie zginął, 
gdyby nie to, że kula uder.yła w torbę z ładunkami, 
którą tenże przez ramię przewiesił, a zgruchot: wszy 
manierkę, pudełko blaszane i kilka kluczy, straciła 
zupełnie swą siłę, Uwiadomieno natychmiast ġandar- 
merję i przyszłość okaże, czy winni wykryci zostaną. 
W każdym razie zbrojny napad o 9. z rana na dro- 
dze publicznej przy ożywionym ruchu jest rzeczą nie- 
bywałą. Przy tej sposobności nie możemy zamilozeć, 
że mimo netawy, patentu o noszenin i posiadaniu 
broni, okolica jest eldoradem kłusowników i niezawo- 
dnie przez tychże zamąch dzisiejszy dokonanym został. 
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Wiadomość o gtrejku w górach sąnockich, . 


podana przed dwoma tygodniami w Dz. Fal., a mia- 
nowicie, że włościanie z gmin: Cisna, Dołżyca, 
Krywe, Liszna, Hapkowce i Żmubracze, zerwali z 
obawy przed pafiszczyzną nmowy o raszenie bydła 
po lasach i pastwiskach dworskich, i że cały strejk 
ten jest dziełem jakiegoś polityka moszalofilskiego, 
któremu jest solą w oku zgoda dworu z gminą, wy- 
wołała rekryminacię ze strony p. Aleksego Taniacze 
kiewicza, ayskujtanta sądowego w Maniowie. Oburza 
on się na ustęp korespondencji wspominający, „że 
zasiew tego podejrzeni» i cbawy powrotu pańszczyzny 
datuje się od zeszłej jesieni, jak tu zaprowadzał księgi 
gruutowe auskultant sądowy p. T. P, Taniaczkiewicz 
pisze, że on to w powiecie sądowym Raligrodzkim 
księgi gruntowe zakładał, korespondencja więo wy- 
mierzoną jest widocznie przeciw jego caobie, owoż, 
że w gminach: Cisna, D łżyca, Krywe, Liszna i Hab- 
kowce nie był, zaś w gminie Zubracze przepro- 
wadzał dochodzenia celem założenia ksiąg grunto- 
wych, w obecności zistępcy obszaru dworskiego, przy- 
czem trzymał się ściśle ustawy i w żadne rozmowy o 
stosunku do obszaru dworskiego się nie wdawał. 
Zamach na diwę operetkową. Siynna z urody 
i talentu Śpiewaczka ludowego teatru w Budapeszcie, 
panna Ilka Palmay, miała przed kilku dniami 
paść cfiarą zamachn na wycieczce w Berócze, 28 
etrony jednego z mlodych swych wielbicieli, Salokye go. 
Jakiego rodzaju to był zamach i z jakim skutkiem, 
depesza peszteńska w Wien. Tagblacie przemilcza. 
Patrjota pruski. Czytamy w Dzienniku łódz- 
kim: „Przykre ząśsie wynikło w jednej z tutejszych 
fabryk z następujących powodów. Fabryka ta dotych- 
czas przyjmowała na robotników ludzi, przeważnie 
składających się z tutejszokrajowoów. Obecnie jedeh 
ze starszych majstrów fabrycznych, osobisty nieprzy- 


jaciel krajowców, szuka najrozmaitszych sposobów, 
by znaleźć powód do wydalenia z f.bryki takich 
robotników. Od pewnego czasu ci ostatni znosili 


różne nieprzyjemności, wyrządzane im przez majstra, 
aż nareszcie, gdy majster ów głośno zaczął swą 
niechęć okazywać i większej części wymówił już 
miejsce, postanowili się zemśsić, Przed paru dniami 
majster zaczął wymyślać, gdy ci wałeśli żądania o 
przywrócenie im wynagrodzenia w takiej ilości, w ja- 
iej do niedawna je pobierali. Robotnicy, przyprowa- 
dzeni do wściekłości  nielegalnem postępowaniem 
majstra, obskoczyli go i niemiłosiernie pobili. Z po- 
mocą majstrowi przybiegł właściciel fabryki, [egz i 
jego robotnicy  poturbowali. Interwencja — policji 
uśmierzyła bójkę i zaares towano głównych wiuowaj- 
ców zaburzenia. Pobity majster ma zadanych parę 
ran i cbecnie leży chory. Patrjotyzm pruski drogo p. 
majstra kosztował. * 

Oberwania chmur 
w Czechach wielkie zniszczenia, 
przerwały wody nasyp kolei żełaznej, 
nawidziły powodzie. 

ile ludzi... kosztowała wystawa paryska 
z r. 1889? Dzisiejszy Figaro z wieży Eifel, do- 
starcza ciekawych w tym wzgiędzie dat. Od paździer- 
pika 1886 roku tj. od chwili rozpoczęcia badowy 


sprawiły w Bawarji i 
w Norymberdze 
Wirtembergję 


| 


| 


OZ ZZ Z A ZOZ ZO O A 


e A 


zr O W TOW CORE RE R ZORRO 


wystawy komisarjat lekarski pomieszczony na placu 
wystawy liczył do dnia dzisiejszego 6.345 osób, 
opatrunków zaś ndzielono 21.000 osobom. Z tej ilości 
chorych, przypada na oparzenia, złamania, uderzenie 
i inna kalectwa 5.598 osób, na słabości wewnętrzne 
152 orób. Dwudziestu czterech robotników zabiło się 
na miejscu, a dziewięciu umarło po dłnższej sła- 
bości. 261 ślnsarzy zachorowało na oczy, a 114 
robetników poparzyło się. Ładna to cyfra ofiar dzi- 
siejszej wystawy Światowej. 

l Przy budowie wieży Eiffel zdarzył się tylko 
jeden wypadek Śmierci wskutek spadnięcia robotnika 
z wysokości 75 metrów. 

_ Szeroka natura pełnomocnika wojskowego Ro- 
sji przy dworze kwirynalskim stała się powodem nie- 
miłego konfikiu między dworem włoskim a rosyj- 
skim. Pułkownik br. Rosen — tak się zwie ów dy- 
gnitarz — zachowywał się w towarzystwie rzym- 
skiem tak nieodpowiednio, iż Orispi jeszcze w zimie 
br. zniewolonym był zażądać jego odwołania. Rosena 
powołano celem usprawiedliwienia się do Petersburga. 
Tam wszakże zdołał pan pułkownik przedstawić się 
jako niewinna ofiara nienawiści włoskiej w obec Ro- 
sji i uzyskawszy świeże odznaczenia, powrócił do 
Rzymu. Oczekują więc z ciekawością załatwienia tego 
konfliktu. 

„Odsiecz wiedeńska“ figorowała w programie 
uroczystości jubileuszowych w Dreznie, jako temat 
jednego ustępu tnrniejów. Sobieski (przedstawiony 
przez jenerał majora Nostiz- Drzewieckiego) ukazał się 
przybrany w hełm i pancerz srebrzysty, w purpurze 
i z buławą w prawicy. Stanął pod lożą królew ską, 
ss nim zaś konni jego towarzysze odtańczyli ka- 

ryla. 

Policja toruńska przytrzymała w tych dniach 
w Toruniu dwóch młodych kantorowiczów, którzy za- 
brawszy pryncypałowi swemu w Łodzi 3 400 rubli, 
postanowili udać się przez Prusy do Hamburga, a 
ztamtąd do Afryki. Znaleziono przy nich jesz:ze 2.500 
rubli i pieca marek niemieckich. Na zapytanie w po- 
licji, oświadczyli, że przez granicę w ten sposób się 
dostali, iż dali za pośrednictwem żydowskiego faktora 
przekupnego 500 rubli, a owemu faktorowi 100 ru- 
bli. Przybywszy do Torunia, zamieszkali na Rydgo- 
skiem przedmieściu; chcąc się na tę daleką podróż 
wyckwipować, zdiadzili się, zakupując znaczną par- 
tję bielizny itd. 

Smierć amazonki. Bardzo niezwykły wypadek 
wydarzył się onegdaj w Warszawie na placu Moko- 
towskim. W towarzystwie kilku osób używała konnej 
przejażdżki panna N. Hornberg, córka rz. r. st, b. 
inspektora szkół. Towarzystwo powracało już do War- 
szawy, kiedy wtem koń nagle skoczył w bok i p.H. 
Kiedy pospieszono jej z pomocą, 
obecn. z przerażeniem spostrzegli, że panna H. leży 
bez życia i wszelki ratunek okazał się daremnym. 
Zmarła liczyła lat 23. 

Nowy król, p. Alfred Dzikowski, zaprasza 
członków towarzystwa Strzeleckiego, na czwartek 
godzina 8 wieczorem do sali Strzelnicy. 

Komitet centralny zatwierdził na powiat mo- 
ścieki kandydaturę hr. Stanisława Stadnickiego. 

Sztąh jenaralny we Lwowie. Onegdaj odbył 
się na strzelnicy mi*jskiej festyn sa cześć fmp. 
Becka i jego oficerów. Pięć połączonych kapeli wy- 
konało 10 utworów pod kierownictwem swych ka- 
pelmistrzów, pp. Rolla z 30. p. piechoty, Scheibel- 
reitera, Bacho, Friedricha i Forki. Wykonanie tych 
utworów było wyborne, Na festyn prócz gości przy- 
byli: ks. Württemberg z jeneralicją, namiestnik 
hr. Kazimierz Badeni i wszyscy pułkowniey kon- 
systujących we Lwowie pułków na ca-le korpusów 
oficerskich. 

Po wyczerpaniu programu odegrała kapela 30. 
pp. kilka utworów pod kierownictwem p. Rolla, 
zyskując liczne oklaski. Wieczorem zajaśniały liczne 
światła i ognie bengalskie, w które strzelnica była 
przybrana. Aranżowaniem festynu zajmowali się rot- 
mistrz Skolka, a przedewszystkiem porucznik G ra- 
bowski, który za piękne przybranie strzelnicy zy- 
skał sobie nietylko pochwałę swego szefa pułkownika 
Dylewskiego, ale został odznaczony w ten spo- 
eób, iż jenerał Albori przedstawił go jako aranżera 
imp. Beckowi. Następnie w sali strzelnicy, którą Tow. 
strzeleckie gościom vddało do dyspozycji, odbyty się 
tańce, trwające do godz. 10. wieczorem. 

w sprawie zabezpieczenia robotników od 
wypadku. W niedzielę dnia 16. bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Perediatkiewicza zgromadzenie 
przemysłowców tj. eie"li, murarzy, ślusarzy, stolarzy, 
blacharzy ete., należących do grupy 4. zabezpieczenia 
robotników od wypadku. 

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono wziąć 
udział w wyborach do zarządu i sądu polubownego, 
26 czerwca odbyć się ma'ących i polevono z grona 
pracodawców z grupy czwartej do zarządu zakładu 
ubezpieczeń od wypadku p. Jana Schulza, budo- 
wniczego ze Lwowa, a ze strony robotników p. Aloj- 
żego Hirscha, kamieniarza ze Lwowa; zaś do 
sądu polubownego ze strony pracodawców p. Stani- 
sława Ciuchcińskiego ze Lwowa, zaś zestrony 


robotników pana Kajetana Laskowskiego ze 
Lwowa. 
Nadto wybrano komisję, złożoną z pp.: Ciuch- 


cińskiego, Markowskiego, Kracha, Kargego, Hirscha, 
Exuera, zająć się mającą ułożeniem  memorjału do 
rady państwa na ręce posła p. Stanisława Niem- 
czynowskiego. celem poczynienia zmian w usta- 
wie o zabezpieczeniu robotników od wypadku w Szcze- 
gólności do $ 1. i 28., tudzież w celu ograniczenia 


czasu co do zawiadamiania o wstępnjących lub wy: 
stępnjących do prawodawcy  robotnikach, popierając 
zarazem niektóre Żądania robotników tegoż dnia 


2 Tana powzięte na ich walnem zgromadzeniu, 

Kapele wojskowe przygrywać będą w bieżącym 
tygodniu: we środę przed główną atrażnicą 
wojskową; w piątek w Ogrodzie miej- 
skim, Początek produkcji o godzinie w pół do 7. 
wicczorem, 

Nagła śmierć.  Onezdaj o godzinie 9. rano 
zmarł nagle w koszarach Ferdynanda Adolt Bąkow- 
ski, rzeźnik i właściciel realności przy ulicy Łycza- 
kowskiej 1. 182. W koszarach tych miała się odbyć 
o godzinie 9. licytacja na dostawę mięsa dla artzle- 
rzystów, na którą śp. Bąkowski przybył, Śmierć 
nastąpiła wskutek apoplektycznego ataku. _ Natych- 
miastowa pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. 
Przybyło trzech lekarzy, dwóch wojskowych i lekarz 
miejski, dr. Tatarczuch. Zwłoki odwieziono do domu. 

Gzyms k mienicy pzy ulicy Halickiej |. 25 
rnnął onegdaj po południa i skaleczył znacznie Ro- 
zalją Biniagz. - 

Wypadek. Anna Burian, zaropnica, zatradniona 
przy nalewaniu beczek do skrapiania ulic, upadła 
tak nieszczęśliwie pod koła wozu, iż odniosła ciężkie 
skaleczenie. Lekarz skonstatował złamanie prawej 
nogi. 

—WAĘ PR —— —— 

Popis uczniów głuchoniemych szkoły p. J. 
Bardacha, odbędzie się w niedzielę, dnia £3. ozerwce 
o gudzinie 10 w I. szkole głównej przy ul. św 
Stanisława l. 5- 

Wycieczka do Paryża. Jeszcze tylko 4 dni, bo 
do 238. bm. przyjmowane są zgłoszenia uczestników 


wycieczki do Paryża, po upływie którego to termiat 
administracja Dziennika Polskiego odeszle listę do 
budapeszteńskiego biura miejskiego sprzedaży kari. 
Cena wraz z mieszkaniem i utrzymaniem przez dwa 
dni w Budapeszcie i 8 dni w Paryżu wynosi: I. 
klasa 250 złr., II. klasa 190 złr. Ci podróżni, którzy 
zechcą przedłużyć pobyt w Paryżu po nad 8 dni, 
będą mogli nabyć dodatkowo kupony na mieszkanie 
1 utrzymanie. 

_ Popisy w szkole muzycznej Karola Mikulego 
odbędą się w dniach od 21—25. bm. w sali „Froh- 
sina“ a mianowicie: W piątek o godz. 9. rano kursa 
elementarne fortep., klasy prof. Ostrowskiego i pref. 
Sołtysa; w piątek o godz. 4. popołudniu, kurs fortep. 
średni, klasa prof. Neshansera; w sobotę o godz. 4. 
popołudniu, kurs fortep. Średni, klasa prof. panny 
Macierzyńskiej; w niedzielę o godz. 10. rano, w lo- 
kaln szkolnym (Chorążczyzna l. 12.) kurs nauczy- 
cielski i kontrapunkt, klasy dyrektora Mikulego ; 
w poniedziałek o godz. 10—12. raro i 4—6. popo- 
łudniu, kurs fortep. średni, klasa prof. panny Set- 
majer, we wtorek o godz. 4. popołudniu, kurs for- 
tep. wyższy, klasa dyrektora Miknlego; we Środę d. 
26. czerwca o godz. 12. rozdanie nagród. 

P: Włodzimierz iżak, znany naszej publiczności 
barytonista, w przejeździe przez Lwów, da się usły- 
8zeć w koncercie, Jest to, jak wiadomo, artysta na- 
der ceniony dla swego pięknego głosu i sposobu 
śpiewania — zapisany też z tej strony bardao do- 
brze w pamięci Lwowa. Kilkoletnia nieobecność jego 
u nas, jakoteż podróże artystyczne. jakie w ostatnich 
czasach odbywał z wielkim sukcesem, niewątpliwie 
zainteresują publiczność naszą żywo. Autysta wystę: 
pywał w roku ubiegłym w Tareji i Grecji i przy- 
wiózł z sobą wiele nader pochlebnych sprawozdań. 
Koncert p. Iżaka ze współadziałem znanej zaszozy- 
tnie śpiewaczki p. Wołoszezakowej, oraz pp. Nen- 
hausera i Wszelaczyńskiego, odbędzie się w obotę 
w teatrze hr. Skarbka. Do koncertu dodanem będzie 
przedstawienie dramatyczne. 

„Skała”, Stowarzyszenie katoliekie młodzieży 
rękodzielniezej, urządza w niedzielę 23. bm. w ogrodzie 
własnym przy ul. Mickiewicza 1. 28 na dochód fun- 
duszu emerytalnego, przedstawiecie amatorskie i ma- 
giczne połączone z zabawą towarzyską. Produkcje 
magiczne wykona p. M. Owynarski, magik-amator, 
członek „Skały“ — w skład zaś amatorskiego prąed- 
stawienia wchodzą: „Stary kawaler', monolog ode- 
grany pizez p. K. Fung, członka „Skały“, „Senty- 
mentalna kuzynka*, monodram ze Śpiewami i tań- 
cami, odegrany przez autora, p. Ig. Witoszyńskiego, 
członka „Skały“. Zaproszeń i biletów otrzymać mo- 
żna w biurze „Skały“. 

Zakupno dzieł sztuki do wylosowania między 
członków Zjedn. Towarz. sztuk pięknych, cdbyło się 
15. bm., na którem rrbyte zrstały następujące 
dzieła : 1. Kaczora-Batowskiego, „Ucieczka ka. Bogu- 
sława“, za cenę złr. 115; 2. Pszorna Franc., „Kraj- 
obraz”, 30; 3. Sozańskiego Mich., „Stary grajek“, 45; 
4. Holea Bronisława, „Huenł i Huenłka*, rzeźby 
dwie figur, 40; 5. Tepy Franciszka, „Główka dziew- 
czynki”, akwar., 50; 6. Obsta Seweryna, „Miesiąc 
maj, akwar., 25; 7. Grabińskiego Henr., „Z Del tyna 
i z Jaworowa”, dwa, 80; 8. Jaroszyńskiego Józ., 
„Na polowanie", 100; 9. Dyrdonia Henry, „Przy 
studni“, 40; 10. Tetmajera Włodz., „Na urlopie“, 80; 
11. Fabiańskiego Stan., „Kościół św. Katarzyny 
w Krakowie, 40; 12. Niemczykiewicza K, „Brzez 
lasu“, 40; 13. Staszaka L. „tłówka*, 50. Ogółm 
sztuk 15. za cenę 735 złr. 


Wiadcmości lite cack'e f artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Irena Abendro- 
thówna, jak donoszą dzienniki wiedńskie, została 
zaangażowaną na rok do tamtejszej nadwornej opery. 

Towarzystwo hlstoryczne. Na czerwcowem 
posiedzeniu towarzystwa historycznego przedstaw.ł 
p. Topolnieki, autor znanej powszechnie mapy 
Polski, zarys statystyki historycznej polskiej, którą 
zamyśla niebawem drukiem ogłosić. Książka to będzie 
wielce pożyteczna, bo oznaczy w każdej dobie dziejo- 
wej obszar teiytorjalny całego kraju, jego prowincyj; 
graficznie przedstawi każdy przybytek i ubytek pań- 
stwa polskiego. Nad środkami, jakich autor użył przy 
swych obliczeniach, rozwinęła się dłuższa i zajmująca 
dyskusja. Poczem zastępca przewodniczącego prof. 
T. Wojciechowski zawiadomił zgromadzenie, że wy- 
dział Towarzystwa uchwalił zwołać zjazd histo- 
ryków w r. 1890 we Lwowie, że nad odnośną 
odezwą i programem pracuje. Celem zaś wykonania 
prae przygotowawczych, postanowił wydział uzupełnić 
się i uprosił do swego grena pp.: Małeckiego, Kubalę, 
Kętrzyńskiego, Maciszewskiego i kilku innych, którzy 
przyrzekli swój współudział, 

Przy tej sposobności notnjemy także, że p. 
Zygmunt Kaczkowski, znakomity nasz piearz, 
nadesłał z Paryża na eele Towarzystwa historycznego 
hojny dat.k 100 złr. 


Z izby sądowej. 
Lwów 18. czerwona. 
(Rozprawa przeciw ks. Stojałowskiemu). 
(Siódmy dzień rozprawy), 

Po skończonem przesłuchaniu wszystkich świad- 
ków, zarządził przewodniczący dziś odczytanie mnó- 
stwa aktów, listów, dokumentów itd., poleconych 
przez prokuratorję państwa. O godz. *,3. ogłosił 
przewodniczący postępowanie dowodowe za 
ukończone i odroczył rozprawę do piątku godz. 8 
rano 

Przemawiać bydzie zastępca prokuratorji pań- 
stwa. 


Zgromadzenie wyborców miasta LWOWA 


Lwów 18. czerscą, 

O godzinie 7. wieczór zebrało się dziś w sali 
ratuszowej nader liczne grono wyborców miasta 
Lwowa celem wysłuchania sprawozdań dotych= 
czasowych posłów z ich czynności w Sejmie. 

Zgromadzeniu przewodniczył pierwszy dele- 
gat rady miejskiej, p. Michał Michalski, 

Odezytano list dra Franciszka Smolki wy- 
stosowany do komitetu, w którem dr. Smolka 
podnosi, iż jakkolwiek poczuwa się do obowiązku 
posła, jawienia się w skutek wezwania swych 
wyborców, to jednak z uwagi że jego czynności 
i w ogóle jego życie tak pnbliczne jak prywatne, 
dalej z uwagi, że zasady jego wiary poli- 
tycznej, tyle razy publicznie objawione, a dotąd 
w niczem nie zmienione, winne być powszechnie 
nader dobrze znane’ — uprasza o uwolnienie zo 
od jawienia się na zgromadzeniu wyborców. 

Następnie zabrał głos dr. Euzebjusz C zer- 
kawski. Opowiedział on szczegółowo dzieje 
powstania t. zw. klubu p ostępowego w Sejmie 
który w chwili powstania klubów prawicy i środ- 
ka przezwął się klubem lewicy. Muwua podnosi 
z naciskiem, że klub ten był klub=m demokracji 
spokojnej i bezinteresownej. Niema] wszystkie ko. 
misje sejmowe zasilane były z tego klubu, a ję. 
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go członkowie rozwinęli w komisjach działalność 
nader pożyteczną. 

Obszerniej zas. anawiał się mowca nad spra- 
wami szkolnictwa ludowego, w których czynniej- 
szy brał udział. Podniósł, że starał się znowu o 
to, ażeby poziom oświaty Indowej podnieść, a za- 
razem polepszyć stanowisko socjalne nauczycieli. 

Sejm wielką zasługę poniósł, iż uczynił 
pierwszy krok ku Rusinom, uchwalając zaprowa- 
dzenie w Przemyślu w gimnazjum paralelki z ru- 
skim językiem wykładowym. Następnie opowiada 
już znany przebieg prac nad projektami do.ustawy 
o sługach, budowniczej dla miast, wsi, o wyku- 
pnie propinacji. 

Mowca zakończył oświadczeniem, iż prawdo- 
podobnie stoimy w przededniu wielkiej katastrofy, 
zatem potrzeba będzie w Sejmie ludzi gotowych 
do pracy i poświęceń, sądzi zatem, że takich mę- 
żów wybierze stolica krajn. 

P. Stwiertnia zainterpelował p. Czerkaw- 
skiego, jakie były powody irasi i klubu 
lewicy i jakie było jego osobiste zdanie w spra- 
wie wniosku p. Uderskiego, który domagał się 
wniesienia interpelacji do komisarza rządowego 
z powodu, że prezydent jeneralnej dyrekcji kolei 
państwowych p. Ozedik, zakazał brać urzędnikom 
tych kolei udziału w agitacjach wyborczych, co 
sprzeciwia się ustawom zasadniczym. 

P. Czerkawski odpowiedział, że osobi- 
ście był przeciwnym temu wnioskowia większość kln- 
bu oświadczyła się również |przeciw jtemu wnioskowi 
ztego powodu, gdyż doszło do jej wiadomości, że 
| p. Czedik wydając ten zakaz miał jedynie na celu 
uniemożliwienie agitacji wrogiej naszej narodowo- 
ści, że p. Czedik stosunkom naszym jest przy- 
chy Iny m. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy p. inter- 
pełant zadowolony jest z odpowiedzi — odezwały 
się liczne głosy: „Nie“. 

Następnie zabrał głos dr. Bernard Gold- 
man podnosząc, ża cechą charakterystyczną ubie- 
głej kadencji sejmowej, jej myślą przewodnią było 
staranie o poprawę marerjalnych stosunków, pod- 
niesienie dobrobytu kraju, rozwój krajowego prze- 
mysłu, podniesienie rolmietwa, ożywienie handlu 
krajowego. Szanowny mowca przechodząc po kolei 
powyżej wyszczególnione działy, zastanowił się sze- 
rzej nad działalaością Sejmu w sprawie podnie- 
sienia przemysłu w naszym kraju. Jeszcze w roku 
1881 w skutek rozprawy przeprowadzonej w klubie 
lewicy, pp.: Romanowicz i Merunow ©z postawili 
w imieniu klubu w Sejmie wniosek, aby Sejm ze 
skarbu krajowego przeznaczał corocznie pewne 
kwoty na podniesienie przemysłu krajowego i aby 
istniejąca komisja do przemysłu domowego prze- 
mienioną została w komisję krajową dla spraw 
przemysłu. Na rok 1882 żądali wnioskodawcy wsta- 
wienia kwoty 10.000 zł. Mimo tak skromnego żą- 
dania komisja kultury krajowej obniżyła żądanie to 
do połowy. Krok pierwszy został jednak zrobiony, 
sprawa podniesienia przemysłu krajowego stanęła 
na porządku dziennym, a dziś zajmuje pierwszo- 
rzędne miejsca w szeregu usiłowań i prac sejmo- 
wych. Inicjatywa ta znalazła następnie gorącego 
zwolennika w osobie marszałka kr. dr. Zyblikiewieza, 
Jego energji zawdzięczyć należy, że Sejm w 
kilku następnych latach przeznaczał dość znaczne 
stosunkowo sumy na cele podniesienia przemysłu 
krajowego. 

Przychylne to usposobienie nie długo jednak 
trwało. Ze sprawozdań Wydziału krajowego po- 
wziął bowiem Sejm to przekonanie, że działa|- 
ność Wydziału krajowego w tym kierunku nie 
ze wszystkiem odpowiada intescjom Sejmu, że 
działalność ta była dorywczą, bez określonego 
systemu, lub z góry ułożonego planu, oraz, że 
tak komisja kraj przemysłowa, jak i Wydział 
kraj. ulegaja zanadto woli jednego człowieka, woli 
zapewne najlepszej, ale nie zawsze liczącej się z 
danemi stosunkami. Wówczas rozpoczęła Się opo- 
zycja przeciw całej akcji. Mowea i p. Romano- 
wiez— a dopomagali im dzielnie pp. Merunowicz 
i dr. Skałkowski — bronili stanowiska, iż nieod- 
powiednia gospodarka Wydziału krajowego nie 
może wpływać na zmniejszenie kwot przeznaczyć 
cię mających na cele przemysłowe, ale że raczej 
należy obmyśleć środki, któreby były w stanie 
zapobiedz nieracjonalnej gospodarce, zmienić sta- 
tut komisji krajowej, celem ściślejszego określe- 
nia jej zakresu działania. Wówczas to, aby poło: 
żyć koniec corocznym walkom w izbie, podnie- 
śliśmy — oświadcza dr. Goldman — myśl utwo- 
rzenia stałego funduszu przemysłowego w wyso- 
kości pół miljona, przy równoczesnej reorgani- 
zacji kraj. komisji przemysłowej. 

Myśl ta znalazła gorącego cbrońcę w osobie 
ky. Adama Sapiehy i uzyskała większość w Sejmie. 

W r. 1888. gdy z łona Ssjmu wybraną z0 
stała osobna dla spraw przemysłowych komisja, 
objął mowca w tej komisji referat o składzie i or- 
ganizacji wewnętiznej kraj. komisji dla spraw prze- 
mysłowych 1 o użyciu funduszu przemysłowego. 

W sprawozdaniu swem podniósł dr. Goldmann 
nader ważnę dla szerokich kół rękodzielniczych 
kwestję uzupełnienia komisji, będącej organem do- 
radczym Wydziału krajowego, przynajmniej jednym 
członkiem £ zawodu rękodzielniczego. W tym tyl- 
ko razie mogłaby komisja poznać gruntownie po- 
trzeby przemysłu rękodzielniczego, mając w swem 
gronie między innemi także przemysłowca ręko- 


Foma podniósł jednak, że mimo, iż od chwili 
gdy Sejm przyjął to sprawozdanie do wiadomości, 
a tem samem podzielił zapatrywanie dra Gold- 
mauna i komisji sejmowej, upłynęło już przeszło 
ót roku, a dotąd w komisji kraj. przemysłowej 
ie ika ode przyslowie TE ai a namana aa zasiada żaden przemysłowiec- -rękodzielnik. 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 19. czerwca 1889 r. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1889. 


Dr. Goldman oświadczył, iż jeźli będzie wola 
wyborców wysłać go jako swego reprezentanta do 
Sejmu, nie spuści tej sprawy z oka i wyraził na- 
dzieję, że w regulaminie sejmowym znajdzie się 
cdpowiednia forma do spowodowania powołanych 
czynników do uszanowania wyraźnie objawionej 
woli Sejmu. 

Dr. Goldman przechodząc następnie do czyn- 
ności klubu lewicy, której mowea był członkiem, 
podniósł, iż w pismach konserwatywnych, broszu- 
rach i pewnych mowach kandydackich uznano 
istnienie tego llubu jako „szkodliwe dla kraju“, 
piętnowano członków tego klubu jako przedstawi- 
cieli liberum conspiro, nazywano ich „warchoła- 
mi“, „rewolucjonistami*, „anarchistami“, jednem 
slowem przedstawiono ich, jako żywioł destrukcyj- 
ny, niezdolny de żadnej dodatniej pracy. Ta lewi- 
ca jednak — oświadcza dr. Goldman — dotych- 
czas słaba co do liczby, była silną swą gorącą 
chęcią służenia krajowi i bezusiannem czuwaniem 
nad dobrem wszystkich warstw ludności. 

Następnie przeszedł mowca szczegółowo cały 
budżet krajowy, w którym na cele przemysłu w 
roku 1889 wstawiono kwotę 98.500 zł. Dalej pod- 
niósł swoje staranie w tym kierunku, aby rząd 
pouczył swe organa podatkowe, aby z urzędu 
uwzględniały przep sy ustawy uwalniające pewne 
stowarzyszenia od obowiązku płacenia należytości 
ekwiwalentowej , w sprawie ciężaru kwaterunkowe- 
go, który budżet miasta Lwowa dotkliwie obciąża. 

W końcu poruszył dr. Goldman sprawę wnie- 
sienia dwóch interpelacyj do komisarza rządowego 
w Sejmie. z powodu konfiskaty dwukrotnej Dzien- 
mika Polskiego za sprawozdanie poselskie, złożone 
przed wyborcami, a następnie za „dosłowne prze- 
Grukowanie surawozdania sejmowego“ w tym 8a- 
mym przedmiocie. Wypadek ten znanym jest do- 
statecznie naszym czytelnikom. 

W końcu podniósł jeszcze dr. Goldman, że 
na 3 godziny przed posiedzeniem Koła sejmowe- 
go, dowiedział się klub lewicy, iż postawiony ma 
być wniosek, ażoby Sejm wezwał rząd do założe- 
nia w Krakowie gimnazjum z niemieckim języ- 
kiem wykładowym. Klub lewicy zebrał się na- 
tychmiast i mimo zapesnień, że kwestja ta jest 
już ukartowaną i ułożoną między rządem a pra- 
wieą i niektórymi byłymi członkami centrum — 
postanowił walczyć przeciw temu  wnioskowi. 
W Kole rozwinęła się żywa dys.usja, na któ- 
rej ezeli stanęli członkowie lewicy pp. Romanowicz, 
Merunowicz, dr. Goldman, dalej pp. Hausner i 
Chrzanowski, anawet z prawicy p. Tomisław Roz- 
wadowski. występujący przeciw wnioskowi. Nikt 
zaś nie ośmielił się stanąć w obronie tego wnio- 
ska, który — jak się wyraził mowca — spoczął 
tam, gdzie spoczywają wnioski, które zaprowadzić 
chciały opłatę szkolną i kije dla służby. Gdyby te 
wnioski chciały kiedy zmartwychwstać, znajdą Za- 
wsze lewicę sejmową gotową do boiu w imię po- 
czucia narodowej godności, zamiłowania do oświa- 
ty i świętych zasad równości wszystkich stanów i 
warstw naszej ludności. 

Dr. Goldman zgłosił następnie swą kandy- 
daturę. 

Z powodu spóźnionej pory godz. 9'/, wie- 
czór odroczono dalsze sprawozdanie poselskie 
p. Romanowicza do jutra godz. 7. MAE 


Przegląd polityczny. 


* Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Rzeszowie, z grupy większych po- 
z rozpisany został na dzień lógo sierpnia 
1589 

G "Wedtug ostatecznego układa, jaki zawarty 
został między Dyr. funduszu propinacyjnego a 
Liaderbankiem, przysłuża Bankowi prawo wyda- 
nia oprocentowanych kwitów tymczasowych (Inter- 
im sscheine) pod tym jednak warunkiem, że koszta 
spowodowane oprocentowaniem tych kwitów ma 
on pokryć z włssnych funduszów. Bank zastrzegł 
sobie dalej, że obligacje winkulow ne, które w 
myśl $. 20. noweli zostaną wydane. nie mogą być 
drukowane lub w inny sposób mechaniczny spo: 
rządzone, lecz mają być pisane i opiewać na całą 
sumę. wynagrodzenia, przypadającego uprawnione- 
mu z jednego ciała tabularnego. Obligacje takie 
mają opiewać na nazwisko uprawnionego, wzglę- 
dnie odnośnego ciała tabalarnego i będą wyraźnie 
jako niesprzedażne oznaczone. 

W tekscie tych obligacyj podane będą nu- 
mera tych na okaziciela opiewających obligaeyj, 
które po upływie terminu, oznaczonego w §. 20. 
noweli, uprawnionym wydane być mają. Gdyby 
tymczasem, który z tych numerów wylosowany 
został, to przypadająca goiówka zostanie za kwi- 
tem i po odpisaniu na oryginalnej obligacji wy- 
płaconą uprawnionemu. Procenta przypadające od 
obligacyj winknlowanych, będą wypłacane za po- 
kwitowaniem, tudzież za okazaniem samej obligacji 
i po odpisaniu na niej. 

Wcześniejsza de winkulacja obligacji, niż przed 
końcem roku 1894 jest dopuszczalną, jednak tylko 
za zezwoleniem Banku. 

Dyrekcja jest obowiązaną postarać się, aby 
obligacje propinacyjne były notowane na giełdach 
krajowych, tudzież ustanowić odpowiednią liczbę 
miejsc w obrębie monarcbji i zagranicą, dla wy- 
płaty kuponów i wylosowanych obligacyj, tudzież 
dla zamiany kwitów tymezasowych na oryginalne 
obligacje. 

Zawarty na powyższych warunkach układ z 
Bankiem dla krajów koronnych, przyjęła dyrękcja 
do zatwierdzającej wiadomości. 

W dalszym ciągu aenn, przyjęła dy- 
rekcja do wiadomości reskrypt p. ministra skarbu 


p c 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
o aa 2 a 


Wiedeń, dnia 19 czerwca 1888 r. Tel i an 
(goda. 3 miu. 10 po południn)i i E 
Akcja alpejskie Towarzystwa górniczego . 85 10 6? 
z SA ar a kredytowego 828 26 | 313 60 
Banku anglo-auutrjackiego , . . 194 60 | 145 25 
m 
„  Umonbanku g z a F 927 26 | 226 25 
,, kolei Karola Ludwika . . . , 205 95 | 205 35 
n kolei półnoenej . , 96? 25 | 268 Go 
„„ kolei nij" (Lombardy) 123 37 | 138 60 
„ kolei Alfidzk = =z 
s kolei REA 937 25 | 940 — 
n kolei lwowasko- caarniowieckiej « a fas- | 237 — 
kolei węgierako-północno-wathodniej . 187 40 1 — 
Losy komunalne wiedeńnkie « 146 LO | 146 50 
Akcje Towarzystwa turockiego zarządu tytonia 110 — | 108 60 
Galicyjskie obligacje indamnizacyjna 106 50 | 10n BA 
Akcje kolei północno-zachodn. (lit. B. . Einethal) 214 75 | 216 75 
Losy regulacji Cisy , D R 
Akoje Hanku dla krajów koronnych . « 830 70 | 280 Ba 
Renta węgiaraka zlota 4- RE . = n 101 16 | 101 — 
Akcję Bankvereinu . ca clmA 107 73 | 106 19 
Rosyjski rubel papierowy . "i 5 . 183 | 1 221), 
Losy premis wane M z4 . D f = a aa 
Akcje kredytowe . 808 60 | 802 60 


Akeja kolei Karola Ludwika a 
Akcja kolei poda z 5 A 
Napoleondory . . . . . 


Berlin, dnia 19. ezerwroa 1588 r. 
(gods. 2 min. 0 po południu). 


Rosyjski rubel papierowy . . 
Akcje austrjackie kredytowe , 
Akcje kdlei Katnla Ludwika 
Anstrjackie banknoty . 

Akcje kolei południowej (Lomoardy) 
Rosyjska pożyczka wschodnia 
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względem sposobu wypłaty przypadającego fundu- 
pomi propinacyjnemu ze skarbu państwa w myśl 
$. 2, 6. ustawy z 20. czerwca 1888 dz. u. p. nr. 
95 zasiłku w kwocie rocznej 1 miliona a to od 
dnia wejścia w życie tej ustawy do końca roku 
1910. Zapadłe za czas ubiegły raty tego zasiłku w 
łącznej kwocie 416.666 zł. 66 ct. podjęto i ulo- 
kowano na 3'/,9/,. 


Zaliczki reklamacyjne złożone być winne przed 
terminem do rozprawy wyznaczonym odnośnym 
c. k. starostom za pokwitowaniem, którem należy 
się wykazać przed komisjonującym urzędnikiem 
przed rozpoczęciem dochodzenia, gdyż w przeci 
wnym razie dochodzenie na wyznaczonym terminie 
wdrożonem nie będzie, lecz wyznaczonym po- 
wtórny termin do rozprawy, a reklamujący w ta- 
kim razie obowiązany będzie ponieść całków: ty 
wydatek kosztów podróży osbno w tym celu ze 
Lwowa wydelegować się mającego funkcjon: rjusza 
dyrekcji. 

* Wiedeńscy oficerowie pensjenowani noszą 
się z myślą wniesienia zbiorowej petycji do obu 
delegacyj w sprawie zaopatrzenia wdów i sierot 
po ofieerach. 

* W Wels dnia 15. bm. odbył się wiec wie- 
śniaków górno - austrjackich, na którym wśród 
wielce burzliwego przebiegu uchwalono zerwać 
wszelką łączność z antysemitami, których ten- 
dencje nie zgadzają się z interesami stanu wło- 
ściańskiego. 

* Szkoły włoskie w  Albunji stą widownią 
skandalicznych zajść w łonie personalu nauczy- 
cielskiego. Skutkiem tego cała ludaość w S'utari 
zaprzestała posyłać swe dzieci do szkoły. Iuter- 
weucja konsulatu włoskiego nie odniosła żadnego 
skutku. 

* Male Novine belgradzkie uznają wycieczki 
prasy austro-węgierskiej przeciw Risticzowi i libe- 
ralnemu programowi jako nieuzasadnione. Połą- 
czenie wszystkich plemion serbskich jest życze- 
niem Serbji i car takowe przyrzekł księciu czar- 
nogórskiemu, pod warunkiem, że Serbja z*stosuje 
się do woli Rosji i zawrze z nią proponowaną 
przez Persianiego Lotkdieje wojenną. Toast cara 
wypowiada, zdaniem tego organu, wszelkie życze- 
nia Rosji. Serbja jednakowoż nie pragoie zmiany 
dynastji, ani też nie tęskni za absolutyzmem czar- 
nogórskim. Nie jest również jej zamiarem przele- 
wać krew jako sprzymierzeniec Rosji i w jej in- 
teresie. Austro-Węgry popełniły wiele błędów na 
Bałkauie i w Serbji, skutkiem swej nierozsądnej 
polityki spowodowały ustąpienie Milana i tem sa- 
mem postradały wszelkie wpływy. Istnieje jedyna 
tylko rada, celem odwrócenia niebezpieczeństwa 
grożącego ' Austro- -Węgrom ze strony Rosji, a mia- 
nowicie odstąpienia Bosnji i Hercegowiny oraz 
terytorjów zamieszkałych przez Serbów we Wę- 
grzech, na rzecz Serbji. W zamian zyskałaby Au- 
strja, na wypadek wojny rosyjskiej, zupełną neu- 
tralność Serbji — zabezpieczenia swej południo- 
wej granicy, począwszy od Raguzy do Widdynia. 
W takim razie Austro-Węgry mogą być pewne 
przyjaźni serbskiej. Gdy to nie nastąpi, ujrzą nie- 
bawem Serbję w objęciach Rosji. W podobnym 
tonie odpowiada Narodny Dnewnik na groźby 
prasy austro węgierskiej i wyraża swe zdziwienie, 
z powodu, iż myśl z.ednoczenia Serbów wydaje 
się jej zupełnie nową. Idea ta istnieje od dawna 
i w stosownej chwili doczeka się urzeczywistnie- 
nia. Na dziś nie ma żadnych powodów do obawy, 
lecz w danej chwili rozpocznie się akcja i los 
rozstrzygnie albo o wskrzeszeniu połączonego serb- 
skiego państwa , albo o jego zupełnem ujarzmie- 
niu. W tej kwestji przemawiać będą nie pun- 
kty Rej lab gazeciarskie groźby — lecz 
działa 


* Z Belgradu donoszą, że Garaszanin 
znajduje się od soboty wraz z całą swo'ą rodziną 
w Semlinie. Podobno matka naleg nań, aby zer- 
wał zupełnie z akeją politycz :ą i Garaszaniu miał 
już nawet wystosować w takim dnchu pismo do 
Videla, które będzie w tym tygodniu przez ten 
organ publikowane, Przyjaciele byłego tego mi- 
nistre głoszą, że on nie powróci już więcej do 
Serbji. Pewną sensację sprawił w stolicy serb.: 
skiej fakt, że tamtejszy austro-węgierski 
poseł p. Hengelmóller złożył Garaszanino- 
wi przed jego odjazdem dłuższą wizytę. 

* Grażzdanin dementuje wiadomość podaną 
przez prasę zagraniczną, jakoby toast carski miał 
być zapowiedzią połączenia wszystkich Serbów 
pod berłem czarnogórskiego księcia. Rosja uważa 
za konieczną egzystencję obu tych kraiów ped ich 
historyeznemi dynastjami. Połączenie Serbów jest 
możliwe tylko w dwóch centrach, to jest w Ostynji 
i w Belgradzie. Konieczność uzbrajania sie Rosji 
tłómaczą Nowosit zbrojeniem się Austro-Węgier. 


(relegramy z innych pism). 


Wiedeń 18. czerwca. Fakt, że Niemcy, 
Austrja i Rosja działają zgodnie w Szwajcari w 
sprawie ochrony przed anarchistami, nważanym 
jest za ważny symptom pokojowy i za znak, że 
państwa monarchiczne okazują się solidarnemi w 
kwestiach wspólnych. 

Post stwierdza fakt przyjazdn cara do Nie- 
miec. Zjazd odbędzie się może w cichem miej- 
seu, ale nie pastąpi to skutkiem względów poli- 
tycznych, a rewizja nie strąci przez to ua znacze- 
niu. (C2.). 

Wiedeń 18. czerwcą. Wczoraj składał poseł 
Kronawetter w lokalu demokratycznego tow arzy- 
stwa w Josefstadt sprawozdanie ze swojej działal- 
ności w radzie państwa. Zgromadzenie uchwaliło 
dla niego jednogłośnie wotam zaufania. Poseł 
Kreuzig mówił na tem samem zgromadzeniu 0 
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potrzebie żenia centralnego związku demokra- 
tycznego. (N. R 

Londyn 18. "czerwca. Standard donosi na 
podstawie wiadomości, otrzymanej z Odesy, że 
rząd rosyjski zamówił 40 lokomotyw i 1000 wa- 
gonów na transporta wojskowe. (N. R.). 

Sofja 15. czerwca. Proces przeciw tym, którzy 
podpisali adresdo eksarchy, ma być niebawem wyto- 
czony. Oskarżenie ma opiewać na zbrodnię stanu. 
Rezolucje partji liberalnej wywołały tu takie wra- 
żenie, jak gdyby powstały pod wpływem 
ruesofilskim. Urzędowa Swoboda ostrzega Serbję 
przed prowokacjami w obec Austro-Węgier, gdyż 
w końcu może tym ostatnim braknąć cierpliwości. 
W razie takim i car nie będzie mógł Pug pkodzić 
austro-węgierskiemu najazdowi. (N. fr. Pr.). 


Telegramy „Dziennika Polskiego”. 

Kraków 19. czerwca. Miejski komitet przed- 
wyborczy wybrał j:daogłośnie przewodniczącym 
Szlachtowskiego, zastępcą Wawrzyńca Stycznia. 
Na sekretarzy powołano Bandrowskiego i Kroebla. 

Kraków 19. czerwca. Biskup Dunajewski 
na posiedzeniu towarzystwa „Oświaty“ podnosił 
zasługi wydziału. 


Wiedeń 19. czerwca. Między rządem a radą zaw- 
kolei Karola Ludwika przyszło już do porozumie- 
nia w sprawie założenia drugich torów na linii 
Lwów-Kraków.; Odnośne przedłożenie, żądające na 
ten cel kredytów. zostanie wniesione do izby na 
początku jesiennej sesji. 

Poruszona myśl upaństwowienia {ej kolei bę- 
dzie na serjo traktowana dopiero po założeniu 
drugich torów. 

Wiedeń 19. czerwca. Komisja dla kodeksu 
karnego załatwiła paragrafy 814 do 330. 

Belgrad 19. czerwca. Unieważnienie niektó- 
rych orzeczeń metacpolity Teodozjusza nastąpi po 
uroczystościach kosowskich. Rząd zamierza pro- 
klamować metropolitę Michała patryarchą serbsko- 
prawosławnego Kościoła. 

Bukareszt 19. czerwca. 
nie wniósł na bankiecie, 


Powodem, że Tirard 
danym przez Bibeska, 
z powodu wystawy, zdrowia króla Karola, jest 
fakt, że senat usunął z porządku dziennego sprawę 
franenzkich marek ochronnych. 


Drezno 19. czerwca. Cesarz Wilhelm był 
obecny przy ceremonji uroczystego odsłonięcia 
pomnika króla Jana. 


Paryż 19. czerwca. Deputowany Roche posta- 
wił w izbie wniosek podwyższenia budżeta mary- 
narki o 915.000 franków na wykończenie kilku 
buduiących się pancerników. 

Minister marynarki, Krantz, zaznaczywszy, 
że kwoia ta byłaby za małą na cel wskazany, 
dodał, iż wkrótee kraj będzie musiał na mary- 
narkę ' poświęcić znaczniejszą kwotę i że zażąda 
kradytu 50 do 60 miljonów. Powiedzenie to mi- 
nistra wywołało poruszenie w izbie, poczem uchwa- 
lono budżet marynarki, a nie przyjęto wniosku 
Roche'a. 


Berno 19. czerwca. W nocie zaprzecza mini- 
ster spraw zawnętrznych, jakoby władze szwajcar- 
skie były w jakiem porozumieniu ze socjalistami, 
a Szwajcarja była i pozostanie krajem neutralnym. 

Hamburg 19. czerwca. Hamburger Zig. za- 
mieszczą widocznie inspirowaną korespondencję z 
Berlina, dowodzącą, iż mylą się ci bar- 
dzo, którzy sądzą, że artykuły dzien- 
ników wsprawie znanego toastu ca- 
ra i wsprawie konwersji rosyjskich 
pożyczek, można uważać jako sko mbi- 
nowaną akeję giełdową. Niej ma 
wprawdzie w tej chwili powodu do 
zbytniego niepokojenia się, ale teżi 
nie można się łudzić przesadnemi za- 
pewnieniami pokojow emi. 


Bruksela 19. ezerwca. W izbie deputowa- 
nych wmósł Janson interpelację w sprawie 
procesu socjalistów w Mons i wywodził, że mini- 
sterstwo i większość muszą się albo poddać lub 
us'ąpić... Sumienie publiczne przemówiło. Oa nie 
wierzy więcej siowom ministra Beeruaerta. 
Janson przedstawił następnie historycznie sprawę 
spisku i twierdził, ża ministarstyo znało knowa- 
nia ajentów podbarzających. 

Beernaert odpowiedział, iż Janson zdaje 
się być tego zdania, że sam fakt wyboru jego daie 
mu prawo Żądania dymisji ministerstwa, które nie 
miało jednak nigdy zamiaru podania się do dymi- 
sji i do dymisj. się też nie poda. Tylko król ma 
prawo rozwiązać izbę, a Janson do tego nie został 
przezeń upoważnionym. Minister zaprzecza, jakoby 
wiadomą mu była działalność ajentów prowoka- 
cyjnych. 

Po odpowiedzi prezydenta ministrów powstała 
ożywiona sprzeczka pomiędzy deputowanymi, z 
których kilku przywołanych zostało do porządku. 
Wreszcie z powodu wzburzenia panującego w izbie 
zamknął prezydent posiedzenie. 

Berlin 10. czerwca. Nordd. Allg Ztg. oma- 
wiająe bliskie zebranie się delegacyj wspólnych 
w Austrjj podnosi, że gdy sesją wypadła znowu 
w czasie, w którym zawiłe na wschodzie wypadki 
musiały pewne wrażenie wywołać, rozprawy mu- 
szą obudzić żywe zainteresowanie się. 

Wiedeń 138. czerwca. Giełda piesiężna. 
30250. węz. złota renta 101. 

Wiedeń 19, czerwca. Rokowania rządu z koleją 
Kwowsko-Czerniowiecką wykazały, że część żądań 
reprezentantów tej kolei obecnie jest nie do speł- 
nienia. Obecnie żadne dalsze rokowania nie będą 
się toczyć. Rząd w najbliższych dniach s«m wyda 
dak AiR SSE albowiem objęcie ruchu ma na- 


Kredyty 


| 
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| 


3 


stąpić już 1. lipea. Również z zarządami lokalnych 
linijkolei Liwow.-Czerniowieckiej nie będą się toczyć 
żadne dalsze rokowania. 


Buda Peszt 19. czerwea. Przy przedwczoraj- 
szej konferencji reprezentantów wielkich młynów, 
kolei i kupców zboża, odbytej pod przewodnie- 
twem prezydenta kolei państwowych węgierskich 
i kolei Karola Ludwika, skonstatowano, że Węgry 
nie mogą w bieżącym roku liczyć na taki wynik 
zbiorów, jak roku zeszłego. Wywóz zboża z Wę- 
gier tem gorszy, że Francja, Auglja i Belgia 
miały dobre zbiory, a więc Węgry mogą liczyć 
jedynie na wywóz do Niemiec i Szwajcarji; tylko 
co do jęczmienia lepsze są widoki. 


Buda Peszt 19 czerwca. Zastanowiono śledz- 
two przeciwko dep. Ro honezyemu, który strze- 
lał na korytarzu parlaraentu do jednego z aka- 
demików. 

Steyer 19. czerwca. Wybuchły tu niepokoje 
robotnicze; zarekwirowano wojsko z Linzu. 

Berln 19. czerwca. Fakt, iż w Ivry został 
Boulanger wraz z całym swym sztabem wybrany 
1.800 głosami do rady miejskiej, komentuje prasa 
tutejsza w ten sposób, iż boulanzyzm uspiony 
w Paryżu, poczyna na prowincji tem silniej wy- 
stępować. 


Paryż 19. czerwca. Dzienniki boułanż*row- 
skie donoszą, iż na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych zostanie wniesioną interpelscja w 
sprawie usunięcia aktów przez urzędników komi- 
sji trybunału stanu. 

Proces w Angou'eme, który miał się jutro 
rozpceząć, zostanie prawdopodobnie odroczonym 
skutkiem zasłabnięcia oskarżonego Laguerre. 

Wiedeń 19. czerwca. W kamieniołomach koło 
Kaltenleutgeben oderw.ła się bryła skały przy rozsa- 


dzaniu w ten sposób, iż zabiła 5 osób, a ciężko ra- 
niła 3. 
Wiedeń 19. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica 


na jesień 762, Żyto na jesień 6'18, owies na jesień 5'58, 
kusurudza na sierpień 5'01. 
= 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. czerwca 1839 r. 

HOTEL ŻORŻA. J. hr. Tarnowski, z Chorzelowa. 
T. Fedorowicz, » Klebanówki. A. Garapich, s Berezo- 
wicy. K. Jones, z Pesztu. 

BOTEL LANGA. S. Axelrad, z Bielska. H. Kress- 
mann, z Wiednia. B. Greek, z Bursztyna. L. dr. Gold- 
berg, I.. Lauterbach, z Drohobycza. Ks. I: Łuczakowski, 
z Pławia, 

HOTEL ANGIELSKI. T. Romanowicz, z Krakowa. 
N. Obrębski, z Przewodowa. M. Dornwald, z Prze- 
myśla. T. link, z Chodorowa. L. Balicki, z Toustobab. 

HOTEL EUROPEJSKI. R. Wildonseder, z Wiednia. 
S. Puzynina, z Zahajpola. J. Czajkowski, z Sarnik. D. 
Antoniewicz, z Kołomyi. M. Miączyńska, z Jasnyszcza. J. 
Kopczyński, z Tarnopola. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż do maturalnej wiel- 
kości, < lagi" bez zatraty podo)ieństwa 


Zakład 
rotograńiczny 3> HONNETA Akademicka i8. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Juljan Czyrniański 
po odbyciu kilknletnieb studjów w chorobach wewnętra- 
nych jako elew asystent kliniki prof. hofr. Bambergera 
i sekundarjusz szpitala we Wiedniu (allgemeines Kran- 
kenhaus), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w cho- 
rubacn organu trawienia (żołądkowych), 


od godziny 9 -10 i 3—5. 
„Ulica Jagiellońska, liczba 7. I. piętro (na prawo). 


Dr. TT KRORICKE, 
RÓ hoey się do narvłnego domu, ul. Skarbkowsza 
2, u Hetnańska |. 24, vis a vis kawiarni teatralnej, 
Wego Fibicha, gdzie ordynuje od 9. do 10. rano i od 
2. do 4. popołuduiu, spo jaluie w cnorobach wewnętrznych. 


ÍO = 


Dr- A- Sorka 


po odbycia specjaloych studjów dentystycznych w zakła- 
dach uuiwersyteckich dentystycznych w BERLINIE, 
przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kop:rnika, liczba 5, IL. piętro, 
od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 


Wsaystkie operacje dentystycane na Żądanie przy czę- 
sciowem lub całkowitem zniecaułeniu kokainą lub gazem 


roaweselającym. 


nzjczystsaa 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICINA 


najlepszy dietetyczny i orzeżwiający na- 
pój. uśmierza Cierpienia żołądka i ki- 


szek, nerek i pecherza, jest zalecany przez 

najsławniejszych lekarzy jako sku'eczny środek 
pomocniczy przy ułyciu karlsbadzkiej lub innej 
kuracji kaple owej, również i no W 
832 


kuracji do dalszego nżytku. 
| a z 


Ceny zboża 


z dnia 19. czerwca 1889 r. 


Podwo- : Jaro- 

- Lwów o |hvów | Tarnopol |goczyska | saw o |hvów | Tarnopol |goczyska | saw | ha 
"Pszenica 6*65—7-15 6'50—7*— 6'45 —T 10 6'30—3u 
Żyto 5-70 "05 5'50 -5'95 550 6—580--623 

Jęczmień 6:25 —7—0:60—6 75 5——6 50 5 75 —7 
Owies 6 10 6406 — ——- 650 5:30 6 ——6 4u 

Groch 2s 1, kity It 
Wyka ——— 6 50—7 25 66—>—7 20 6 75 TRO 
Rzepak 11 751225 ir 3012 35 11 3012 35 11:5013 7. 
Lois nka —— "— > a eaa 


m 43—K=RZB=H 
— —— 50—60— 48:—59:— 81 —06- 


Wszy stkv za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 58 kilo loco Lwów złr. —' — do ——, 
Okowita za 10.00u litrów pro loco Lwów złr. 12.0 do 


EINE 


Podaż i popyt mały. 
się z rezerwą. 


Producenci i kupcy zachowują 


Z OZ OZ Z w (O, 


Dr. LEON ROSENBUSCH, 1554 


były Elew-Asystent przy kiinice chorób wewn. uniw. 
Jagiel. w Krakowie, pawróeił i ordynuje jak dawniej 
w chorobach wewnętrznych 4apscjalnie w chorobach płue 

i dróg oddechowych) ul. Kopernika, 32. (2—4). 


Dr. Kazimierz Kruszyński, 
były sekundarjusz szpitali wiedeńskich, 


ordynuje przez sezon letni od 1. czerwca w Szcząwni» 
4 cy, w domu W. Dra Trembeckiego. 1429 


KR "ui kapitalistów we Lwowie udziela 
aliczkt na wymagredzenia propis% 
nacyjne i eskontuje takowe w całości pod 
umiarkowanymi warunkami bankowymi. 
Bliżezych wiadomości udziela interesentom doradea 


prewny, adwokat Dr. Emil Byk we Lwowie, 1554 


Czasopisma humorystycznego 


„SMIGUS* Nr. 12 


wyszedł już z pod prasy i jest do nabycia w Admiui- 
W „Dziennika Polskiego'* (plac Marjacki 
L6), w „Biurze dzieuników*, w trafikach+ 
i kajęgarniach., 
BS Prenumerata kwartalna we Lwowie, 
wynosi | siru na prowinejś 1 sir. BO ct, Ceng 
egzempiaraa BU ci. Tu 
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Žwracamy uwagę naszyen inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
lokalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer- 


ne ogłoszenia. 


sze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo- 


zób wszystkim do przeczytania dostępne. 


Administracja „Dsienwika Polskiego." 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


ALB. SCHUMANNA 


na placu Castrum 
Dziś we Czwartek 20. Czerwca 
Dwa 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIA. 


CENY MIEJSC: Loże dla 4 osób 

G złr. — Fotel perwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. 80 et. — Trze- 

ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I. Miej- 

sce 1 złr. — II. Miejsce 60 et. 
Galerja 80 et. 


kasa dzienna otwarta od godziny 
Il.—2. w południe a po południu 
od godz. 5. do końca przedstawienia. 
Początek koncertu o godzinie 7'/,. 
Początek przedstawienia z uderza- 
niem godziny 8. wieczorem. 
Podczas przerwy wolno P. T. Publi- 
czności z lóż i foteli oglądać stajnie 
cyrkowe. 

Psów nie wolno ze soba wprowadzać. 
Szczegółowe programy dostać można 
w cyrku po 10 ct. 
(odzienie wielkie przedstawienie. 


Wt domowy niedrogi obok domu 
dj narodnego, przy ulicy Korniaktów 
l. i, drugie piętro, drzwi 50; tamże 
fortepian tanio do sprzedania. 425 

— 
p kapedyior pocztowy mogący 
La również zastępować telegrafistę, po- 
szukuje umieszczenia, Łaskawe zgłoszenia 
W. Dąbrowa, 414 


anny uzdolnione w krawiectwia, oraz 
uczennice mogą mieć zajęcie w pra- 
cowniach Justyny Gostyńskiej, Akademi- 


cka 1. 5. 
PER się MASZYNE parowa 

w dobrym stanie o sile 6 do 12 koni. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Dziennika.“ 
(j"ora stanu wolnego, szuka miejsca 

do zarządu domu za miernem wyna- 
grodzeniem. Adres: Z. Lewicka, Lwów, 


Zamarstynów l. 239. 
grpink uzdolniony, posiadaj 
«obre świadectwa, poszukuje posady 
na ordynarję od ów. Jana. Adres: F, T. 
ogrodnik w Zagrórzanach, poczta Zagó- 
rzany. 407 
< 
konom, lat 29 liczący, stanu wol- 
nego, dotychezas w większych mająt- 
kach zatrudniony, a mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, pragnie z dniem; 
1. sierpnia 1889 zmienić posadę. Łaska 
we zgłoszenia proszę nadsyłać pod adre- 
sem: Ch. K. poste restante Krzyweza 
nad Sanem. 413 


o 


aey 


Mieszkania I sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


W Niedzielę i święta dwa Przed- 4 pokoje z przynależnościami. 
stawienia. y Pokój. nyża, 

Pemieszkania kawalerskie. 

A. Schumann  |Pokój i kuchnia. Sklep wynaj- 

dyrektor muje Zarząd realności Emila Berte- 


Apteka w Lubaczowie M. Żymirskiego, 

poszukuje od 1. lipca farmaceuty. 

W”: koszyków, wózków 
dziecinnych. Sobieskiego Ż1. 


Pererowie koło Kołomyi są 
dwoje sarn, samiec i samica, 
roczniaki bardzo uswojone, za mierną 
cenę do sprzedania. Bliższej wiadomości 
powziąść można we dworze Pererowskim. 


auczycielka egzaminowana, udzie- 

lająca języków: francu skiego, angiel- 
skiego, niemieckiego, muzyki i przedmio - 
tów szkolnych, poszukuje umieszczenia. 
Adres: Lwów, ul. Skarbkowska 1. 43, I. 
piętro, drzwi na prawo. 426 
(qerpodymig wzorową, biegłą w pol- 

skiej i niemieckiej mowie, do prowa- 
dzenia większego domu w mieście u ka- 
walera, poszukuje się do prędkiego obję- 
cia tej posady. Kandydatka poniżej 40tu 
lat nie może być. Zgłoszenia do Śmiu 
dni pod H. U. 40. Administracja „Dzien- 
nika Polskiego“. 432 
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ranie i prasowanie bielizny. 

czynność w każdym domu — jak 
wiadomo niesłychanie uciążliwa i koszto- 
wna, stało sie rzeczą zbyteezną od czasu, 
gdy pomysłowi DĄ wynaleźli ma- 
szyny, które z podwójną korzyścią 
zastępują pranie ręczne. Takim zakładem, 
oddającym P. T. Publiczności nieobii- 
czone usłuei i pożytek, jest niewątpliwie 
I. koncesj. PRALNIA (pod l. 8, 
ul. Pańska) zaopatrzona w mie- 
zrównane maszyny krajowe, 
patentowanej konstrukcji J. Iwanickiego. 
Pralnia rzeczona, pod osobistym kierun- 
kiem i odpowiedzialnością podpisanej wła- 
ścicielki pozostająca, przyjmuje wszelaką 
bieliznę także do prasowania. Ceny za 
pranie i prasowanie są tu nad- 
zwyczaj umiarkowane, i uprasza 
się Wielm. Panie Gospodynie domów, 
Zarządczynie zakładów itd. raz jeden 
sprobować, a niezawodnie przekonają się, 
że pominąwszy już Ich fatygę i stratę 
czasu, same koszta prania i prasowania 
bielizny © pełowę taniej Im wypadną. 
O tuką próbę uprasza. 


Marja Świdzińska, 
właścicielka I. konc. pralni we Lwowie 
ulica Pańska, 1. 8. 


miliana Brajera, Brajerowska 10, 
365 
| O 
o wynajęcia w górach, Dorze nad 
Prutem, pomieszkania, na żądanie 

z wiktem. Bliższa wiadomość J. Świę 
cieka, Dora poczta Delatyn. 2! 
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w godzinach 9—1 i 3—6. 


pokoje, kuchnia od 1. Lipca. Kocha- 
nowskiego 12. 416 
= 
Rynku 1. 36, na II. piętrze, 6 
pokoi z kuchnią i przynależytościa- 

mi są do wynajęcia od 1. Lipca; także 
są pokoje kawalerskie. 417 
5 pokoi froniowych a przynależy- 
tościami, 20, Rynek, II. piętro, od 1. 
Lipca do wynajęcia. 367 


5 lub 7 pokoi z przynależytościa- 
mi naprzeciw ogrodu hr. Potockiego i 
daży frontowy pokój przydatny na kantor. 
Kopernika 22. 412 


Doszukuje pokoju z obsługą, 
1 możliwie i z wiktem, mężczyzna w 
starszym wieku. Jako z zawodu nauczy- 
ciel języków francuskiego i niemieckiego, 
mógłby tychże naukę pod umiarkowane- 
mi warunkami w domu udzielać. Refle- 
ktujący raczą się zgłosić do biura wy: 
wiadowczego p. Polińskiego, uliea Karola 
Ludwika 1. 5. 


Kerespendencja prywatna. | 


Pamiętasz motylku, dla mnie błogą chwilę, 
Gdzie wskazałaś rączką, zrozumiałem tyle: 
Iż mam Żyć nadzieją posiadania ciebie, 
Co dla mnie oznacza ; za życia być w niebie, 
Bądź mi zawsze zdrową, do widzenia 
z tobą, 
Przestań już raz karmić serce me żałobą, 


Chciej mi zatem skreślić rączką twą 
drobniutką i 

Choó słoweczek kilka swą mową sło-, 
dziutką — 


A za to ptaszęta, które z rosą wstają, 
Niechaj oczkom twoim dzień dobry spie- 


wają. 
Głosem swym miłym do snu uiech kołyszą, 
Iz tą ncwiną do mnie znów niech spie- 


szą — 

Rujaj po kwiatach, karm się róż słodyczą 

Miej w pamięci tego co żyje goryczą. — 
N. N. 


mA BÓLU Z 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 
£% W ELED 


= 


YCH 


= 


jak 


» 


se Dozen. 
i skwduch jesrfuin. 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przear 
2MEDALE ZŁOTE: w Brux lli IhBor,i w Londynie 1584 r. 


WYNAL 

w roku 
« Codzienne s 
do Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszezo- 
myel w pół szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
równiez 

wybornie. 
«Oddajemy prawdziwą us- 
ługę naszym czytelnikom 
zwracając ich nwagę na ten 
starożytny i użyteczny pre- 
parat najlepsy ze środków 
leczących i jedynie zapobiega- NO 
jących wszelkim  cierpieniom SP. 


Dom założony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY. 

aptece P* DR Mankłewicza, w skladzie perfum P- Razera i we wszyztk ch aptekach 
— Znajduje się we Lwowie w apt.: PP, Mikolascha, Wewiórskiego, 


EBO iy 


0:0:BENEDYKTYNÓW 


NAJWYŻSZE NAGRODY 


n 


o WODY MINERALNE $ 


kuchnia. czyńska, ulica Ormiańska liczba 20, 
II. piętro. 


Magazyn wyrobów jubilerskich, złotych | 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- ———— 


rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany 


podaje do publicznej wiadomości, że 
jak dawniej tak i teraz przyj- 


wielki wybór gotowych okryć, 
Płaszczy od deszczu i od kurzu, 
Paletocików, Staników 


po cenach umiarkowanych. 
| ŘŘŘŘŘŘĖŘĖŮŮĖŮŮĖ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1889. 


Znakomitą węgierską 


BRYNDZĘ 


oraz 1009 
ŚWIEŻE 
ŚLEDZIE pocztowe 
poleca 


ALBERT SZKOWRON 


we Lwowie, Piace Marjacki 1. 7. 


Poszukuje się do nabycia 


FOLWARKU 


za 10—15.000 złr., najwięcej 5—7 kilo- 

metrów od Lwowa położonego, z laskiem, 

stawem mającym ciągły obfity dopływ 
wody. 

Blizko kolei położone mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

Dzien. Polsk.“ pod M. 10.000. 1567 


OOEOGCOGOOCO>CGGO 
Tegoroczne 


krajowe i zagraniczne 
poleca 


O ALBERT SZKOWRON 


we Lwowie, Plae Marjacki 1. 7. 


Q 
Q 
0 


Ô Łaskawe zlecenia z prowineji 
uskuteczniam odwrotnie i najstaran- 
niej. 1009 


O©©C©O©EC©EO©OOO©CGOECGO 


Realność w Wieliczce 


l. 263 obok księży Reformatów jest do 


sprzedania 3'/, morgów gruntu z 3 dre- 
wnianymi domkami, mająca przywilej, że 
w salinach podkopaną być nie może. 

Zgłoszenia adresować do WP. Henryka 
ojnaekiego, we Lwowie, przy ulicy 
acharskiej l. 1, drzwi 1. 1569 


H 
BI 


Cement, gips, 
tektury terowe do krycia dachów, ter 
y pogazowy i drzewny 
jakoteż inne artyknły budowlane 
poleca 1519 
Handel Józefa Hankego 
we Lwowie, Rynek liczba 38, 
1350 b pod „Czarnym Psem“. 


Majątek wiekszy 


do sprzedania z możliwą rozprze- 
daża pojedyńczych folwarkach. 


Bliższych szezegółów udzieli Mią- 


Hotel Europejski 


irebraych poleca znaczny zapas wyrobów, 


MAGAZYN 
HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie 


muje zawsze zamówienia na 


suknie | konfekcją damską, 


poleca zarazem 


trykotowych i t. p. 146 


Farby I przyrządy do malowań 
artystycznych 
jako to: 


Farby akwarelowe w guzicz kach, 

w laseczkach, 

w tabliczkach, 

wilgotne w tubkach, 
„ w muszelkach, 

w płynie architekto- 
niczne, 

Tusz czarny, chiński w laseczkach, 

w płynie, 

eleganckich ka- 


n n 
LJ e 
n » 
n n 
n n 


n a” n 

Farby akwarelowe w 
setkach, 

Pedzle, Palety porcelanowe, 

Płyty szklane szlufowane i mleczne, 

Muszelki porcelanowe, 

Płótna i papier (Kalka) do kopio- 
wania, 

Wzorki do malowań, 

Farby olejne w tubach, 
a » w kompletn. kasetkach, 

Pędzle i Palety drewniane, 

Stalugi, Kije malarskie, 

Spachtle, Koneweczki, Płótna malar- 
skie, 

Papier, Kartony i deszczułki do malo- 
wań olejnych, 

Werniksy, olejki i środki do malowań 
olejnych, 

Farby suche do robót artystycznych 
w najlepszych gatunkach, 


EZIONY przez Przeora 
l 3 7 3 PIOTRA BOURSAUD 
użycie kilku kropli Elixiru 


odswieża i utwierdza dziąsła 


SEGUIN Gogg” 


B'umenfella i w składzie perfum P. Jg. Jaha; w Krakowie w apt. PP, Redyka, Wiszniewskicyo, 
Trauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazyzia perf, P. Donning. 


nz" 


— Wydawca j redaktor odpowiedzialny; Józef Laskownieki. 


Rozcieracze do farb, 

Farby do malowań na  porcelanie 
w liścikach i rozpuszczone w tubkach, 

Przyrządy do tego malowania, 

Farby metaliczne do malowania na 
aksamicie i jedwabiu w proszku 
w liścikach, w słoikach i tabliczkach, 

Farby do chromofotografji, 

Szkła , b 

Środki do tago malowania, 

Pędzle i Palety, 

Farby do tak zwan. „Spritzmalere:*, 

Kasetki kompletne do 

Farby pastelowe, 

Kreda : węgiel do rysowania, 

Palety skórzane do pastel, 

Wiszery papierowe i skórzane 


n 


poleca 


JÓZEF HANKE 
Lwów, Rynek 1. 38. 1519 j 


KKIACKKKKIEKKIEI 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


t 


© 3-€ 30 ENEE Oo 
Ces. krol. uprzy wil. Q 


AKCYINY BANK HIPOTECZNY 9 


sprzedaje po kursie dziennym 4 


°o LISTY HIPOTECZNE, A 
jako też 1011 a | a 

5', Premiowane Listy Hipoteczne. [6 
Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. ô 
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| GALICYJSKI 
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z FAE 
sweżą WODĘ | Edmund Argasiúski 
„CZIGIELKA”|  vednarz 
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do w Jarosławiu 
najsilni:jszych w Europie szczaw n 
słono - alkalicznych jod zawierają- 


cych, rozsyła główny skład wywo- wszelkie roboty bednars kie 
zowy pod firmą : ijakoto: kufy gotowe lub klepki, 


Alojzy Muszyński 
w GGrybowie. 


wiadra i ćwiartówki na piwo lnb 

klepki gotowe każdego czasu. 
| Za materjal suchy i dobrą robotę 
1656 


1489 y gwarantuje się. 


Artykuły na lato gorące, wełniane, kamgarnowe, Iniane i ba- 
wełniane, jakoteż wszystkie gatunki sukna gładkiego i wzorzystego, 
krają się po cenach najtańszych. Wzory do przejrzenia rozsyła z całą 
gotowością skład fabryczny sukna „zum weissen Lamm“ w Bernie. 731 


u 
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Zdolny egzaminowany 


maszynista Slusarz 
lub 


Jzotlarz 


obznejomiony z prowadzeniem aparatów rektyfi! acyjuych znajdzie 
natychmiastowe umieszezenie w większej rafinerji spirytusu. -œ 


1:61 


Zgłosz nia przyjmuje Administracja Dziennika Polskiego. 
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Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znnkemicie działajacy na wszelkiego rodzaju choroby źołądka. 


Marka ochronna. 


Niezrównany przy hraku apetytu, słabaści żołądka, cu- 
chnącym ERAT, wzdęciach, kwaśnych odbijaniach. kol- 
kach, katarach żołądkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
À dukcyi deginy, żołtaczce, ahmierzłosći i womitach, przy po- 
chadzących z żołądka bólach głowy, korczach lub załwir- 
4 dzeniach, przeciążeniu załądka potrawami i napojami. przy 
rohakach, cierpieniach śledziony, wątroby i hemorojen t 
SJ Cena fakoniku wraz z przepisem 40 centów uuxty. po 
$ dwójnego 70 kr. Glówny skład u aptekarza 


IXarola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Aa ‘ry: 


Kropla Mariazelskie nie są żadnym arodkiem tajemniczym. 
Częśći składowe tychże są przy każdem tłakonie na opisia 
nżycia, wymienione. 

Prawdziwe do nahycia wew'szystkich Aptekuch. 


Oatrzeżenia! Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie, bywaja często- 
krotnie fałszowane i naśladowane. — W dowód prawdziwosci tych krap 
powiuna kazda butelka obwiniętą być w opakowania czerwone, zanpatrzone 
powyżćj p maczenim znakiem ochronnym a przy każidêm takonie znajdować 
się powinien przepla nżywanla kropli, z wzmianką, ža drukewany jest w 
dru H Guska w Kromieryżu (Kramsiar. — 

Prawdziwe do nabycia : Lwów: GE, J. Boisera, H. Blamanfe da, Piotra Gail- 
hofera, K. Krzyżanowskiego, Dr. P. Mikolascha, J. Piepess, Z. Ruckera, K. Skle- 
pińskiego, J. Wiewiórskiego, Arnolda Rappaporta.— Belz: apt. Grossa, — Błażowa: 
apt. A. Brzesa. — Bóbrka : apt. Balbiny Międliekiej.— Brody: apt. Bron. Witosław- 
skiego, M. Kulaka, Wilh. Landesberga. Buczacz: apt. K. Lewickiego. Brzeżany: apt. 
Ad. Dursta, J. W. Łobosa.— Czortków : apt. L. Nossa.—Dolina: apt. Traunfellnera. 
Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partykiewicza, — Gllniany: apt. A. Hełma. — 
Mielnica: apt. Krokowskiego. — Mosty wiełkle: apt. J Żolińskiego. Prze- 
myśl: apt. Zygmunta J. Kaliekiego. — Przemyślany : apt. Emila Baranowskiego. 
Radzlechów: apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: apt. Wine. Gabowskiego, — 
Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor: apt. J. Aleksiewicza, K 
Marescha. Skole: apt. S. A. Lechowskiego. Sokołów : apt. Andrzeja Danczaka. 
Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. Sieniawa: apt. Mań:owskiego. Stare mlasto: apt. 
Ad. Palucha. Stryj: apt Chalbazanyego, W. Komorowskiego. Turka: Zygm. Ko- 
ziekiego, Waręż : apt. Bened, Krzywobłockiego. Niemlrów: apt. Przedrzymirskiego. 
Oleska : apt. A, Kofier. Złoczów : apt. Pełescha. Kopeczyńce: apt. Redera. Kamionka 
Strumiłowa : apt. Karola Pilewskiego. Kałusz: apt. Al. Szustowa. Kołomyja: apt. 
A. Sidorowicza, Ed. Stenzla. — Ustrzyki: apt. Al. Jastrzębski. Tarnopol: apt. 
L. Fleischmanna, Fr. Jamrógiewicza, — Zurawno : apt. Józ. L. Tomaszewskiego. 
Załeszczyki: apt. J. Kajetanowiez 
TOE || zzz OŚ E 


KIKKI Medal zaslugi na Wystawie przemysł.-roln. w Przemyślu. "8 


Wysowa w Galio 


Zakład zdrojowo - kąpielowy i żętyczny 
w uroczej okolicy. 


Staija kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów. zkąd 4 godz'ny 
dojeżdża się do miejsca, oraz stacji kolei państwowej Gorlice. 


Szczawy alkalowo-słone 
jedne z najpierwszych w Eur ople. 


Liczne świadectwa skuteczności wód wysowskich przez pp. profesorów 
i lekarzy udzielone. 
Zdrój 


Zdrój słony (szczawa słona jodcwo bromowo-żelazista). 
Bronisława (szezawa alkalowo słono-żelaz'sta), Zdrój Rudoifa 
(szezawa jodowo-żelazista), Zdrój Wandy (szecawa sodowo-żelazista). 
Zdrój Jozefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). Najznakomiisi leka- 
rze krajowi i zagraniczni zulecają wody wysowskie w katarach przewodu 
oddechuwego, w chronicznych zapaleniach płue, w cierpieniach żołądka 
i kiszek, w chorobach kobiecych, skrofułach, niedokrewności, blednicy. 

Poczta w miejscu. Tanie mieszkania i restauracje. Sklepy. 
Lekarz zakładowy Dr. J. Bednarski. 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca b. r. 
Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa. 


wysowską dostać można w aptece K. Sklepińskiego, oraz 
W. Goldbauma, E, Mendrochowiez i R. Weinreba we Lwowie. 


pGGBOLICOOGELXIQGGLIGGEK 


Z drukarni 


arni 


x 


Wodę 
w handlach 


EXSICCAT OR. © 


Niezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dysty- 
larni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 
Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron druku,na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie. 


Adres: Filja fabryczna „„Exsiccatora' w Krakowie, ulica Sebastjana, L. 5. 


| 


~ Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Zygmunt 


1509 


Handel 
sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 38. 
Rok założenia 1841 


poleca wielki zapas najnowszych materyj wełnią ` 
nych na męzkie i damskie ubrania i zarzutki, poleca 
takowe po bardzo przystępnych cenach. 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


wypłaca 
począwszy od 2l. czerwca b. r. 


l KUPONY 
i wylosowane listy zastawne bez eskontu. 
2 Dyrekcji gal. Towarzystwa kred, ziemsk, 


We Lwowie, dnia 18. czerwca 1889. 1568 


Dr. Wiktor, sekretarz. 


IF Jedyny Zakład odznaczony w Paryżu 
MS złotym medalem. 
M. WEISS, 


Staniki damskie (gorsety) M, WEIS 


Ceny staników: 10, 13, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu 
korespondencją uprasza się podać miarę w centymetrach: 
1. Cały obwód piersi i pleców, brany pod ramionami, 2. Obwód 
talji. 3. Obwód bioder. 4. Długość z pod ramienia do talji. 


Miarę należy brać na ciało po sukni. 


Rozsyłka pocztowa tylko za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości. 1202 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
NEW-TÓRK 


$$ Posiadająca równocześnie właaności Jadu i żelaza, 


1458 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich radzajach 1855 
chorób, które wywołuje zaradek akrofuliczny (pucAliny, zatkania kanałów, humory, 
dh ec.) słahości, przeciw którym zwykłe żelaza jest zupełnie bezskutecznam; w CuLo- 
SZ noziE (bladaczce), w LEUCORRHEE (białych upławach), w AMENORAHÉE (zatrzy. 
© mantle zupełne lub częściowe regularności), w SuCHOTACH, w SYPILIS ORGANICZNEJ, 
$ ato. Ostatecznia padają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 


Aprobowana przez Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. 


pedżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, słabych lub 
osłabianych. 

N.-B. — Jod niaczystego lub zepsutego żelsza, jest lakar- Ź 
stwem niepewnem, rezdrzażniającem. Jako dowód czystości i y” PA Q 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądaćć AC ONCART, 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy położony 
Apiekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


u spodu zielanej etykiety. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Wyciągi bnlinowe 
Tabliczki zupowezrosołem 


z wyciągiem bulionowym i korzeniami. 
Mączki zupowe 
z roślin strączkowych itd. 


gą uznane jako 


najlepsze i najtańsze. 
Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 
Skład centralny Juliusz Maggi 6 Comp. 
dla Austro-Węgier Wien, I, Jasomirgottstrasse 6. 


Do nahycia ws Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 
MARKIEWICZA. 18 


Do kuracji krew czyszczące na wiostę 


nadaje się szczególniej 
Bittnera Hasbachera antiartrytyczna, antireumatyczna 


Herbata krew czyszcząca 


(czyszcząca krew w gośćcu i reumatyzmie sporządzona podług przepisu lekarsk.). 


Herbata ta znana jest od lat wielu jako wyborny środek krew czysz- 
czący, działający nadzwyczaj łagodnie, przechodzący we wszystkie części 
organizmu i oddalający chore składniki krwi tak w stałej formie, jak i w 
płynuej za pomocą organów moczowych. 

Jak żaden podobny środek, służy do gruntownego czyszezenia krwi 
w chorobach skórnych, wyrzutach i innych chorobliwych przypadłościach 
skóry. Dalej jest herbata ta skuteczną przeciw : gośćcowi, reumaty z- 
mowi stawów i muszkułów, sztywności muszkułów i ścię- 
gień, Ischias, w chorobach krzyża i stosu pacierzowego, 
skręceniach, utruduionem trawieniu, nmieregularnemu 
stolca, gvieceniu w brzuchu, kongestjach, skłonności do 
apopieksji, w chorobach wątroby, śledziony i uerek, w 
żółtaczce, bladaczce, żyle odchodowej i złotej. 

Pakiet podzielony na 8 dawek, sporządzonych we» 
dług przepisów Wraz ze sposobem użycia 80 kr. 12:0 a 


Rozsyłka codzienna za pobraniem pocztowem przez 


Skład główny: Apteka Juliusza Bittnera 
w Gloggnitz, Niższa Austrja. 


Z pomiędzy wielu codzieanie nadchodzących świadectw, komuniku- 
jemy następujące: 

D» Pana Juliusza Bittnera, aptek. w Głloggnitz. Z praw- 
dziwem zadowoleniem poświadczam, że Hasbacherską herbatę krew czyszczącą 
od iat więcej niż 25 według przepisu używam, każdej zimy, skutkiem 
czego cieszę się w lecie — obecnie mojem ośmdziesiątem — świeżem zdro- 
wiem i s'łą. Także i znajomi którym poleeałem z pańskiej apteki herbatę 
przeciw guiceoniu, podagrze i reumatyzmowi, wyrazili się 
z uznaniem nader przychylnie. ŻZastrzegając sobie — jeżeli dożyję — na 
wiosnę zamówienie pańskiej cudownej herbaty krew czyszczącej, kreślę 

z poważaniem 
Dawid Cysank Marienfels, 
c. k. kasjer w pensji. 


Pitten, Austrja niższa 7, listopada 1888. 
Prawdziwą herbatę krew czyszczącą niefałszowaną nabyć można 


w składzie we Lwowie : w aptece Piotra Mikolascha. 
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a Hałacińskiego. 
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